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Niezwyciężona siła największego ruchu w historii ludzkości 


Przedstawicie 


wezmą udział w li Światowym Kongresie Obrońców Pokoju 


GENEWA (PAP). — W Paryżu odbyło się informacyjne zebra- 
nie obrońców pokoju, zwołane w związku z przygotowaniami do II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Na zebraniu przemawiał Y VES FARGE, który oświadczył, że 


na Kongresie reprezentowanych będzie 


112 krajów. Stwierdzając, 


że Kongres stanie się prawdziwym zrzeszeniem ludów, Farge pod 


kreślił olbrzymią siłę światoweg 


Olbrzymia kampania 
przed II Wszechzwiąz- 
kową Konferencją 
Pokoju w ZSRR 


MOSKWA (PAP), — Coraz szer- 
szego rozmachu nabiera w ZSRR 
Kampania przygotowawcza do II 
Wszechzwiązkowej Konferencji O- 
brońców Pokoju, którą rozpocznie 
się w Moskwie 16 października br. 
W zakładach przemysłowych, kołcho 
zach, instytucjach naukowych i kul- 
turalno-oświatowych odbywają się 
masowe zebrania i wiece poświęco- 
ne wyborom delegatów na zbliżają- 
cą się Konferencję. Robotnicy, koł- 
chożmicy, inżynierowie, artyści, u- 
czeni — narody wszystkich republik 


o ruchu obrońców pokoju. 


radzieckich dają wyraz swemu obu- 


rzeniu z powodu _niesłychanych 
krwawych zbrodni imperialistów a- 
merykańskich w Korei, protestują 
przeciwko szaleńczym zakusom dy- 
plomacji atomowej USA i ich sate- 
litów, podkreślają niezłomną wolę 
naredu radzieckiego bezwzględnego 
utrzymania pokoju. Wyborcy podej- 
mują nowe zobowiązania produkcyj 
ne i realizując je, wnoszą cenny 
wkład do dzieła umocnienia między 
narodowego frontu pokoju. 
„Niechaj wiedzą podźżegacze wo- 
jenni — oświadczył znany nowator 
przemysłu węglowego Paszkiewicz, 
delegat na H Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju — 
że jest na Świecie broń silniejsza od 
bomby atomowej. Tą bronią jest so 


Wielkie sukcesy protlukcyjne 


robotników 


radzieckich 


na cześć Wielkiego Października 


MOSKWA (PAP). — Tradycyj 
ne dążenie narodu radzieckiego 
do godnego uczczenią rocznicy 
Rewolucji Paździeroikowej mna- 
biera w roku bież, szczególnie 
wielkiego rozmachu. 

Miliony ludzi radzieckich za- 
ciągają warty stachanowskie zda 
jąc sobie sprawę, że twórczą, in- 
tensywną pracą wzmacniają 
Wielki Związek Radziecki — 
ostoję pokoju na całym świecie. 
Współzawodnictwo przedpaździer- 

nikowe w ZSRR zbiega się w roku 
bież. z kampanią wyboru delegatów 
na II Wszechzwiązkową Konferen- 
cję Obrońców Pokoju. Na licznych 
wiecach i zebraniach robotnicy ra- 
dzieccy, podejmując zobowiązania 
pfodukcyjne i wybierając delega- 
tów na Konferencję — pietnują pod 
żegaczy wojennych, przeciwstawia= 
jąc zbrodniczym gakusom imperia- 
listów anglo - amerykańskich owoce 
swej twórczej i pokojowej pracy. 

Meldunki napływające z Zagłębia 

o- donoszą, załogi 
wszystkich zakładów hutniczych za 
ciągają warty stachanowskie. Robot 

nicy Zakładów Mefalurgicznych w 
mescle Stalino produkują setki ton 
Metali ponad plan. W przeddzień 
rocznicy Wielkiego Pażdziernika w 
zakładach tych przystąpiono do me 
chanizacji. wszystkich procesów pro 
dukcyjnych, 

Hutmicy zakładów „Azowstalł* im. 

anowa specjalizują się w szybko- 
ściowych wytopach stali. 

Poważne osiągnięcia we współza- 
wodnietwie  przedpaździernikowym 
notują hutnicy Zakładów im. Frun- 
ze w obwodzie stalinowskim. Hut- 
ńicy zaoszczędzili olbrzymie ilości 
surowców i paliwa, Jedna tylko za- 
łoga wielkich pieców zaoszczędzi!a 
Ww ciągu miesiąca 1,500 ton koksu 
1 1.000 ton rudy. 


Plenarne obrady 


KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii 


SOFIA (PAP), — W dniach 7 — 
3 października br. obradowało w So- 
li rozszerzone plenum KC Komuni- 


stycznej Partii Bułgarii z udziałem se 
kretarzy Komitetów okręgowych i 
powitłówych, 


Plenum wystuchało 1 przedyskuto- 

wało referat sekretarza KC Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii — Wyłko 
€zerwenkowa o wynikach kampanii 
żniwnejj o wykonanin państwowych 
dostaw zbożowych oraz o wnioskach 
wypływających z tej akcji. 
Plenum wysłuchało ponadto informa- 
cji członka Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Bułgarii mini- 
stra Rolnictwa — Titko Czernokolewu 
a przebiegu siewów jesiennych. 

Plenum omówiło «rownież szereg 
spraw orqanizacyjnych, POORBOJŚE | 
odpowied ie uchwały. 


W Baku pracownicy przemysłu 
naftowego Morskiego Zjednoczenia 
Wiertniczego wykonali na długo 
przed terminem roczny plan budo- 
wy gzybów morskich, 


Załoga jednej m kopalni zjedno- 
czeńia węglowego „Czystiakowan= 
tracyt* systematycznie zwiększa wy 
dobycie wegla. Obecnie górnicy po 
zakończeniu rocznego planu wydo- 
bycia, dają już węgiel na poczet 
1951 roku, 


W kołchozie im. Stalina w obwo- 
dzie zaporożskim 6-osobowe ogniwo 
młodzieżowe Tatiany Owieczko ze- 
brało w ciągu jednego dnia 1.298 kg 
bawełny, Dotychczas przeciętna nor 
ma sprzętu bawełny wynosiła 100 kg 
na osobę, 


lidarność ludzi pracy, ich dążenie 
do pokoju, wolności i szczęścia. 
Setki milionów ludzi na całym 
świecie zrozumiały i przekonały się, 
że Związek Radziecki jest wiernym 
obrońcą pokoju. Wraz z nami popie 
rają sprawę pokoju niezliczone ma- 
sy prostych ludzi Europy, Azji, Ame 
ryki Afryki i Australii. Wszyscy 
oni żywią jedno gorące pragnienie 
— okiełznać podżegaczy wojennych. 


Akcja zbierania 
podpisów w Aastrii 


WIEDEŃ (PAP). — Do dnia 6 paź 
dziernika 802.006 obywateli austriac 
kich złożyło podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim. Akcja zbierania 
podpisów trwa. 


156 milionów podpisów 
w Chinach 


PEKIN (PAP), — Agencja No- 
wych Chin donosi, że do dnia 8 paź 
dziernika br. 156 milionów 187 tys. 
434 obywateli chińskich złożyło pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. 

Akcja zbierania podpisów pod A- 
pelem trwa. 


Afryka walczy o pokój 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą 
z Patyża, na Wybrzeżu Kości Sło- 
miowej zebrano dotychczas 160 ty- 
sięcy podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. Miejscowi bojownicy o 
pokój postanowili zebrać łącznie 260 
tysięcy podpisów, 

Usiłując zdławić ruch w obronie 
pokoju, francuskie władze koloniai- 
ne kontynuują akcję represyjną, 9- 
stamio policja dokonała nalotu na 
lokal organu demokratycznego zrze 
szenia, afrykańskiego „Le Democra- 
te" w Abidian, aresztując 4 osoby. 


Manifestacje pokojowe 
w Jerozolimie 


TEL AVIV (PAP) — W Jerozoli- 
mie odbył się w dniu 7 października 
masowy wiec obrońców pokoju. 

Mówcy występujący na wiecu po 
tępili stanawczo zbrodniczą agresję 
Stanów Zjednoczonych przeciwko 


je 112 Krajów 


narodowi koreańskiemu 
wali przeciwko stanowisku rządu 
państwa Izrael, który popiera zbroj- 
ną interwencję amerykańską. 
Uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko stanowisku zajętemu w 
sprawie koreańskiej przez delegację 
państwa Ierael na V sesji Zgroma- 
dzenią Narodów Zjednoczonych, a 
w szczególności przez ministra 
spraw zagranicznych Sharetta, 
Rezolucja podkreśla, że cała lud- 
ność państwa Izrael zdecydowana 
jest prowadzić w dalszym ciągu 
walkę w obronie pokoju przeciwka 
imperialistycznym podżegaczom wa 
jeńnym. 300 tys. podpisów złożonych 
pad Apelem Sztokholmskim są tego 
wymownym dowodem. 


Młodzież odbudowuje Warszawę 


Pierwszą niedzielę roku akademickiego poświęcili warszawscy studenci 


ochotniezej pracy przy 
waniu gruzów z 1rasy N—S. 


odbudowie. Na zdj.: 


studenci pracują przy usu- 
(Foto-AR — Wdowiński) 


[VIETNAM , Nowe sukcesy 


Armi 


Narodowo-W yzwoleńczej 


Wojska okupacyjne ponoszą ciężkie straty 


GENEWA (PAP). Rzecznik 
francuskiego sztabu generalnego w 


Suigonie podał, że w okolicy miast 
Dongkhe i Thatkhe (Vietnam pół- 
neeny) miały miejsce niezwykle 


krwawe walki między oddziałami Ar 
mii Narodowo-Wyzwoleńczej Vietna- 
mu i Francji. Rzecznik sztabu głów- 
nego przyznaje, że oddziały franceu 


gu odniosły poważne straty 
dziach i w sprzecie oraz, że niektóre 
oddziały 
od swych baz, Wojska Vietnamu wy 
zwoliły kilka miast i portów. 


skie, operujące w okolicach Haipow- 


wo he 


francuskie odcięte zostaly 


Agencja Reutera donosi, że w 0 


statnich walkach zginęło kilkanaście 
tysięcy żołnierzy 


francuskich. 


Haniebna zbrodnia amerykańskich dzikusów 


Zamach faszystowski 


na towarzysza 


Jacques Duclos 


Dwa gramaty rzucone 
zbredniczą ręka 
eksplodowały 


przed trybuną, na której przemawiał tow. Duclos 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą 
z Paryża, faszyści francuscy dokona 
li w niedzielę zamachu na tow, Jac- 
ques Duclos podczas wiecu, zorga- 
nizowanego przez Partie Komunisty 
czną Francji w Auch pod hasłem 
obrony pokoju i walki przeciwko 
przedłużeniu służby wojskowej. 

W chwili gdy Duclos przemawiał 
na wiecu, z okna pobliskiego semi- 
narium faszyści rzucili dwa grana- 
ty, starając się ugodzić w mówcę. 


Nowy bandycki wyczyn 


amerykańskich sił lotniczych 


Rząd ZSRR protestuje przeciw prowokacyjnemu naruszeniu granicy radzieckiej 


MOSKWA (PAP) — W dniu 9 paź 
dziernika wiceminister Spraw Za- 
granicznych ZSRR A. Gromyko 
przyjął radcę ambasady Stanów Zje 
dnoczonych w Moskwie p. U. Bar- 
boura i przekazał mu notę. treści na 
stępującej: 

„Rząd ZSRR uważa za konieczne 
oświadczyć rządowi Stanów Zjedno 
czonych co następuje: 

W dniu 8 października o godzinie 
161% według czasu lokalnego, dwa 
samoloty myśliwskie typu „Shoo- 
ling-Star* (F-80), należące do ame- 
rykańskich lotniczych sił zbrojnych 

| brutalnie naruszyły granicę państwo 
wą ZSRR i zbliżywszy się lotem ko- 
szącym do lotniska radzieckiego, po- 
łożonego na brzegu morzą w rejo- 
nie Suchaja Rieczką o 100 km od 
granicy radziecko-korcańskiej — 0- 
strzelały lotnisko z karabinów ma- 
szynowych, W wyniku tego nalotu, 
ną lotnisku powstały szkody mate- 
rialne, 


500 miln. zł na SFOS 


w Miesiącu Odbudowy 
Warszawy 


WARSZAWA. (PAP). Napływ 
świadczeń i ofiar na odbudowę što- 
licy trwa w dalszym ciągu we wema 
zonym tempie, 

Od dnia 1.9, br, do 9.10. wpływy 
na Społeczny Fundusz Odbudowy); 
Stolicy przekroczyły pół miliarda zł 
i wyniosły 551.323.437 zł, Ogólna 
kwotą zebrana na SFOS w br. osiąg 
nęła 9,10. br, — 2 miliardy 338 mi- 
lionów 16 tys. zł 


W związku z tą prowokacyjną ak= 
cją amerykańskiego lotnictwa wojen 
nego, polegającą na brutalnym na- 
ruszenių przez amerykańskie samo- 
loty wojenne granicy państwowej 
ZSRR i na ostrzelaniu radzieckiego 
iotniska, rząd radziecki wyraża rzą- 
dowi Stanów Zjednoczonych stanow 
czy protest. 

Rząd radziecki domaga się suro- 
wego ukaranią osób odpowiedziai- 
nych za napad na lotnisko radziec- 
kię i oczekuje od rządu USA zapew- 
nienia, że zostaną podjęte nieodzow- 
ne kroki celem zapobieżenia ną przy 
szłość podobnym  prowokacyjnym 
aktom. 

Rząd radziecki uważa za koniecz- 
ne oświadczyć, że odpowiedzialność 
za skutki tego rodzaju działań lot- 
niectwą USA spada całkowicie na 


rząd Stanów Zjednoczonych”. 


Pan Barbour oświadczył, że po- 


wyższa sprawa dotyczy rzekomo Or 
ganizacjj Narodów Zjednoczonych, 
jako że w rejonie Korei działają si- 
ły zbrojne ONZ, Pod tym pretek- 
stem p. Barbour odmówił przyjęcia 
noty. 

Wiceminister A, Gromyko zwrócił 
uwagę p. Barbourowi na całkowitą 
bezpodstawność jego argumentów, 
ponieważ w nocie rządu radzieckie- 
go jest mowa o ostrzelaniu lotniska 
radzieckiego przez samoloty amery- 
kańskich lotniczych sił zbrojnych, a 
nie przez jakiekolwiek inne samo- 
loty. Rzecz jasna. że odpowiedzial- 
ność za tego rodzaju prowokacyjną 
akcję muszą ponieść amerykańskie 
władze wojskowe, pozostające pod 
kontrolą rządu USA, 

Tegoż dnia przytoczona wyżej no- 
ta Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR została przesłaną do am 


basady „Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie. 


Strajk studentów w Tokio 


Masowe protesty młodzieży akademickiej 
przeciwko zwalnianiu postępowych profesorów 


PEKIN (PAP). — Według donie- 
sień z Tokio, odbył się tam strajk 
studentów 15 wyższych zakładów 
naukowych na znak protestu prze- 
ciwko zwalnianiu profesorów i wy- 
kładowców o postępowych pogla- 
dach. Wbrew zakazowi, w auli uni- 


wersyłetu tokijskiego odbył się wiel, 


ki wiec z udziałem 2.300 studentów, 
Uczestnicy wiecu przerwali kordony 
policyjne, utworzone dokoła grachu 
uniwe.sytetu. W wyniku starcia kil 


ku studentów zostało rannych. Po- 
wzięta na wiecu rezolucja domaga 
się cofnięcia nakazu o pozbawianiu 
katedr postępowych profesorów i 
wykładowców i wyrażą protest prze 
ciwko rozwiązaniu Federacji Orga- 
nizacji Studenckich. 

W Osaka, organizacje studenckie 
rozpowszechniły ogromną ilość ulo- 
tek, potępiających militaryzację Ja- 
ponii. 


Granaty odbiły się jednak od gałę- 
zi drzew į nie doleciały do Duclos, 
rozrywając się w pobliżu trybuny. 
10 osób zostało rannych. 8 rannych 
przewieziono do szpitala, gdzie jed- 
nemu musiano amputować palce 
prawej ręki, W zamieszaniu napast 
nikom udało się zbiec. 4 

Duclos zakończył przemówienie, 
wzywając obecnych do zreałizowa= 
nia niezbędnej jedności celem zagro 
dzenia drogi faszyzmowi, 

Wiadomość o zamachu na jedne- 
go z przywódców Komunistycznej 
Partii Francji wywołała falę oburze 
nia w całym kraju, 

„HUMANITE* pisze: „Mordercy 
przechodzą do akcji we Francji, U- 
siłowali oni już zamordować Togliat 
tiego i Tokudę. Zamordowali przy- 
wódcę Komunistycznej Partii Bel- 
gii Lahaut, Dziś godzą w przywódcę 
Komunistycznej Partii Francji. 

Nie chodzi tutaj o wypadek odoso 


bniony. W ostatnich czasach zano- 
towano serię zamachów inspirowa- 
nych z jednego źródła. Zamachy te 
oznaczają, że imperialiści amerykań: 
sèy į ich wasałe uciekają się świa- 
domie do morderstw politycznych i 
metod terroru, usiłując złamać po- 
iężny ruch ludowy przeciwko wojnie 
i nędzy. Metody te były ongiś stoso: 
wane przez Hitlera. Nie dziwńego 
więc, że obecnie stosują je ci, któ- 
rzy podjęli hitlerowski plan opano- 
wania świata, 


Zamachy i represje anitydemokra 
tyczne — pisze dalej „Humanite“ 
śwładczą jednocześnie o szaleństwie 
reakcji, o wzmaganiu przez nią przy 
gotowań wojennych i odbudowie fa 
szyzmu, Francuska klasa robotnicza 
i wszyscy bojownicy o pokój złożą 
dowody niezbędnej czujności i siły, 
by uchronić swych działaczy i swe 
organizacje, by odeprzeć faszyzm i 
wojnę”, 


Zaciekłe ataki partyzantów 


na oddzialy armii amerykańskiej 


PEKIN (PAP) — W poniedziałko 
wym komunikacie wieczornym, do- 
wództwo naczelne koreańskiej Art- 
mii Ludowej doniosło, że oddziały 
Armii Ludowej na wszystkich odcin 
kach frontu prowadziły zaciekłe 
walki obronne. 

Oddziały Armij Ludowej, któte 
umocniły się na nowych pozycjach 
obronnych w rejonie Keson, konty- 
nuują walki, zadając nieprzyjacielo 
wi duże straty. 

Na zapleczu nieprzyjaciela szero- 
kiego rozmachu nabrały działania 


bojowe partyzantów, Dnia 7 paź- 
dziernika w okolicy Jongdonu i An 
donu doszło do zaciekłych walk z 
oddziałami amerykańskimi, 

Dnią 8 października artyleria prze 
ciwlotnicza Armii Ludowej zestrze- 
liła w rejonie Phenjan samolot nie- 
przyjacielski, 

Jak wyniką ze sprawdzonych o- 
becnie danych, dnia 2 października 
ogniem artylerii przeciwlotniczej ze 


strzelońo 6 samolotów nieprzyjaciel 


skich w rejonie Wonsan, Anben i 


Tekwon. 


Uczeni radzieccy w Warszawie 


dzielą się doświadczeniami z polskimi naukowcami 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 9 
bm, w auli Zakładu Anatomii w War- 
szawie odbył się odczyt Kierownika 
delegacji radzieckich ortopedów, któ 
ra przebywa obecnie w Polsce, zasłu” 
żonego lekarza RSFRR, prof. dr 
D. Diedowa pt, „Traumatologia i jej 
organizacja w ZSRR”. 

Na odczyt przybyli wiceministro= 
wie Zdrowia, dr. J. Sztachelski i dr. 
B, Kożusznik, wyżsi urzędnicy Mini- 
sterstwa Zdrowia oraz liczni polscy 


naukowcy, in,in. 
go Towarzystwa 
Traumatologicznego, 
bros oraz prof. dr. 
ski. Przybyli również licznie studen 
ci Akademii Medycznej w Warsza” 
wie, 

Oprócz prof. Diedową na odczycie 
obecni byli również dwaj inni człon 
kowie dęleqacji radzieckiej, znako- 
mici oriopedyści, prof. Błochin i prof, 
Nikitin. 


wiceprezes Polskie- 
Ortopedycznego i 
docent dr. Am- 
Grzywo-Dąbrow- 


Nowy konkurs „Głosu 


— patrz str. 6 


Btr, 1 


Przed Dniem WojskaPolskiego 


dący 12 października, dzień rocznicy 
bitwy pod Lenino jako DZIEŃ WOJ 
SKA POLSKFEGO. 


We wszystkich jednostkach + pod 
oddziałach trwają przygotowania do 
godnego  mozczenia  Żołnierskiego 
Święta, 


Żołnierze pragną, aby ich dzień 
przyczynił się do pogłębienia | je 
szcze szerszego spopularyzowania 
wśród mas pracujących najpiękniej 
szych tradycji bojowych Wojska 
Polskiego, aby umocniła się wie mię 


dzy Armią Ludową + ludem, a któ- 
rego wyrosła i któremu A 
Toteż będą oni obchodzić swe 
święto wraz a całym  społeczeń- 
stwem. Pójdą do fabryk i warszta- 
tów pracy, na wieś, do szkół, Ofice- 
rowie wygłoszą referaty dla robòt- 
ników Nowej Huty, żołnierze uda- 


dzą się do świetlic szkolnych, aby |. 


razem z młodzieżą wysłuchać poga- 
danek i wspomnień zasłużonych 0- 
ficerów 1 podoficerów — uczestni- 
ków wspaniałych bojów na szlaku 
Lenino — Berlin. 

Organizacje partyjne i koła ZMP- 
owskie w wojsku organizują wie- 
czornice, poświęcone bohaterom Ar- 


inauguracja Miesiąca Przyjaźni z ZSRR 


w Alami i 


TIRANA (PAP) — Olbrzymim wie- 
eem, w którym wzięło udział ponad 50 
tys. osób zainaugurowany został w Ti. 
ranie Miesiąc Przyjaźni Albańsko . Ra 
dzieckiej, 

z * 

BUKARESZT (PAP), — W tych 
dniach rozpoczął się Miesiąc Przyjaźni 
Rumuńsko - Radzieckiej, 

Dziennik „Ścanteia w artykule wstę 
phym p. t. „Miesiąc wielkiej przyjaź. 
ni“ podkreśla między innymi, że wszyś 
tka to, co dzieje się obócnie w Rumu 
niji, to, że przemysł rumuński produku 
je traktory, kombajny, maszyny rol. 


w FRunceoonandi 


uicze, łożyska kulkowe i wiele innych 
rzeczy, to, że rimański przemysł cięż= 
ki i lekki rozwija się w szybkim tempie 
— naród rumuński zawdzięcza pomocy 
Związku Radzieckiego i korzystaniu z 
jego bogatych doświadczeń. 


VI tom dzieł Stalina 


w języku rumuńskim 

BUKARESZT (PAP. — Nakładem wy 
dawnictwa Runinńskiej Partii Robotni 
czej ukazał się VI tom dzieł Stalina w 
języku rumuńskim w nakładzie 50 tys. 
egzemplarzy, 


Klasa robotnicza Austrii 


przeciw zdradzieckim przywódcom 
socjalistycznych związków zawodowych 


WIEDEŃ (PAP). — Robotnicy aw 
striaccy domagają się ustąpienia pra 
wicowego kierownictwa Federacji 
Zw. Zawodowych, które zdradziło in- 
teresy klasy robotniczej, aprobując 
układ w sprawie podwyżki cen i ša“ 
botując walkę ò jego obalenie. 


Robotnicy największych zakładów 
przemysłu włókienniczego Rohmberqg 
w Dórnbirn, w jednomyślnie uchwa= 
lonej rezoóluch wyrazili votum nies 
ufności prawicowym  przywódcom 
związków zawadowych. Podobną re= 
zolucję powzięli robotnicy fabryki 
W DOM FPussenegger w Dorh= 

in, 

Z całej Austfj napływają również 
wiadomości o wysiępowaniu działą: 
czy robotniczych z Partii Socjalistycz 
nej, opanowanej przeż prawicową 
klikę, tak np. przewodniczący rady 
zakładowej fabryki włókieńniczej w 
Erlach (Dolna Austria), Kovatsch, 
długoletni członek Partii Socjalistycz 
nej ogłosił oświadczenie na łamach 
„Oeśsterteichische  Volksstimme”, w 
którym stwierdza m, ih: 

żaden uczciwy robotnik, żaden 
uczciwy socjalista nle może dlużej 
pozostnó w szereqach partii. która na 


Napad policji Adenauera 
na młodych bojowników 
pokoju w Niemczech Zach. 


BERLIN (PAP) — W  Dinslaken 
(Nadrenia) odbył się ubiegłej nie- 
dzieli zachodńio-niemiecki młodzie- 
żówy Kongres Pokoju. W Kongresie 
wzięłó udział ponad 1,500 delegatów 
przybyłych ze wszystkich większych 
miast zachodniosniemieckich oraz 
przedstawiciele holenderskich, szwedz 
kich i francuskich związków młodzie- 
Żowych, Policja Adenauera bestial* 
sko napadła na uczestników Kofigre* 
su; z których wielu pobitych zostało 
do utraty przytomności. Na ulicach 
Dinslaken rozgrywały się Sceny 
przypominające okropności terroru 
hitlerowskiego. n 

175 delegatów hamburskich bajas 
wników o pokój, reprezentujących 
katolickie i socjaldemokratyczne 0r= 
ganizacje oraz Związek Wolnej Mło= 
dzieży Niemieckiej zostało przez po- 
licję Adenauera w drodże na Kon- 
gres aresztowanych i sprowadzonych 
przemocą do siedziby brytyjskiego 
dowództwa w Fierfordzie, Areszto” 
wani oświadczyli, że na masowy ter- 
ror rządu bonnskiego odpowiedzą 
wzmoóżeniem walki o pokój. 


zywa się wprawdzie socjalistyczną, 
ale która, jak wykazują wydarzenia 
ostatnich dni, broni wyłącznie inte- 
resów kapitalistów. 


mii Radzieckiej 1 I Dywizji tn. Te- | siły obronne państwa, Uczod on 


densza Kościuszki, gazetki Ścienne 
wydane specjalnie na Dzień Wojska 
Polskiego przyczynią się do jeszcze 
pełniejszego zrozumienia w 
kadr i mas żołnierskich, jak donio= 
słą rolę wypełnia nasze Wojsko, ja- 
kie są jego zadania, 

Wzorem klasy robotniczej, która 
wielkie rócznice święci warmożoną 
pracą, żołnierze podejmują zobowią= 
zanią szkoleniowe, Saper Ryszard 
Karoń i jego koledzy postanowili 
uczcić Dzień Wojska Polskiego no- 
wymi osiągnięciami w nauce i szko 
leniu — na zebraniu ZMP wystąpił 
starszy saper Cholewa, zobowiązu= 
jąc się stale pomagać w nauce słab= 
szym kolegom. Elew Ciężkowski — 
syn Chłopa, elaw Jelonkiewicz, któ- 
ry przed wstąpieniem do wojska 
pracował na trasie W — Z i wielu 
inńych, wskazują dziś kolegom jak 
najlepiej uczcić żołnierskie święto 
— uczcić świadomą dyscypliną, naj- 
lepszymi wynikamj w szkoleniu, 

Tradycje bohaterskich walk żoł- 
nierzy I i II Armii zmobilizowały 
do wzmożonego wysiłku podchorą- 
żych Oficerskiej Szkoły Łączności. 
Radoshy dzień witają oni wzoro- 
wym przygotowaniem swej szkoły. 
Wyposażyli bogato sale wykładowe, 
wykonali piękną mapę plastyczną, 
przedstawiającą szlak bojowy Woj- 
ska Polskiego, które u boku Armii 
Radzieckiej walczyło przeciwko fas 
szyzmowi, walóżyło o wolność i wy 
zwolenie społeczne. W dniu 12 paź- 
dziernika uruchómią młodzi podcho 
rążowie kiosk wojskowych wydaw= 
nietw radzieckich, w którym enaj- 
dzie się bogaty materiał į BEZCEN- 
NE NAUKI ZWYCIĘSKIEJ STRA- 
TEGU STALINOWSKRIEJ, 

Jeszcze głębsze į bardziej systema 
tyczne korzystanie z bogatych do- 
świadczeń bojowych į szkolenio- 
wych Armii Kadzietkiej — oto z0- 
bowiązania podejmowane powszech 
nię przez naszych żołnierzy. 

Żolnierz polski pragnie pokoju, o 
pokój ten walczy swą pracą co- 
dzienną, broni pokoju wzmacniając 


swój dzień dalszym  pogłębianiem 
pracy szkoleniowej 1 politycznej, 
podniesieniem swej sprawności fizy- 


śród | cznej. W Dniu Wojska Polskiego od 


będą się tradycyjne marsze „Szla- 
kiem zwycięstw Wojską Polskiego" 
oraz zawody sportowe. 

12 października żołnierze a wraz 
z nimi cały naród polski będą my* 
ślami przy tych, którzy życie złożyli 
w walce o wolność, Wespół z ludno- 
ścią cywilną udekorują groby żołnie” 
rzy radzieckich, którzy polegli w 
walkach o wyzwolenie ńaszej ojczy: 
zny. Żołnierze zapoznają się z syl- 
wetkami bohaterów — żołnierzy Ar 
mii Radzieckiej, od których uczą się 
cnót żołnierskich, patriotyzmu 
sztuki wojennej. 

Bogate i różnorodne są formy przy 
gotówań do Dnia Wojska Polskiego, 
Dzień ten będzie potężną manifesta 
cją nierozerwalnego związku między 
ludem a wojskiem, Żołnierze polscy 
ofiarnie trndzą się, aby sprostać za* 
szczytnym obgwiązkom: strzec poko 
ju, niepodległości i socjalistycznego 
budownictwa Ludowej Ojczyzny. 


< 


200 


ke _ 


Delegacja robotników PGR 


zwiedza radzieckie gospodarstwa hodowlane 


MOSKWA (PAP), — Przebywająca 
w ZSRR delegacja robotników Pań“ 
stwowych Gospodarstw Rolnych z wi- 
ceministrem rolnictwa — Stanisławem 
Tkaczowem na czele, zwiedziła sow- 
choz hodowlany Karawajewó w o0b- 
wodzie kostromskim, W  sowchozie 
tym otrzymano nową rasę bydła t.zw. 
— „rasę kostromską”, 

Z historią sowchozu Karawajewo za 
poznał uczestników wycieczki zoóo* 
technik teqo sowchozu — Stanisław 
Sztejman, deputowany do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, laureat Nagrody Sta 
linowskiej posiadający zaszczytny ty* 
tuł — bohatera pracy socjalistycznej, 

Dzięki systematycznej i żmudnej 
pracy w oparciu o zdobycze przodu- 
jącej agrobiologii radzieckiej, o do- 
świadczenia Miczurina i Łykenki w 
sowchozie otrzymano wspaniałą, no- 
wą rasę — bydło kostromskie: 

W sowchozie Karawajewa źnajduje 
się obecnie 270 sztuk bydła, m.in. tak 
wspaniałe okazy jak krowa = „Postu- 
lina II", która daje rocznie 16.762 li- 
trów mleka, krowa „Groza”, która da. 
je 14.275 I. mleka I inne, Uczestnicy 
wycieczki obejrzeli również 23-letnią 


krową, która dzięki troskliwej opiece 
i odpowiedniemu karmieniu nadal ob 
ficie dostarcza mleka, W ten spo- 
sób radzieccy hodowcy bydła opiera- 
jąc się na metodach agrobiologii mi- 
czurinowskiej, obalili istniejące pow- 
szechnie przekonanie, że krowa do- 
starczać może mleka do 10—12 lat. 

Uczestnicy wycieczki — oborowi 1 
brygadziści zespołów byli zachwyceni 
gospodarką sowchożu  IKarawajewo. 
Ob. Przybylski — szwajcar obory ze” 
społu „Brytany” w powiecie Wro- 
cławskim, oświadczył, Że widział już 
wiele wzorowych obór, lecz tak wspa- 
niałej nie widział nigdy w życiu. 

Członkowie delegacji polskiej zwłe- 
dzili piękny klub w sowchozie Kara- 
wajewo, obejrzeli żłobek i przedszko- 
le, Sowchoz jest całkowicie skanalt- 
zówany i stopniowo przekształia się 
w sowchoz — miasto, Tak oto zaciera 
sie stopniowo w Związku Radzieckim 
różnica między miastem a wsią. 

Po Z-dhiowym pobycie w sowcho- 
zie Karawajewo, uczestnicy wycieczki 
powrócili do Moskwy, skąd udadzą 
się do obwodu woroneżskiego. 


Czyn Październikowy robotników i chłopów 


Miliony złotych dla państwa. - Naprawa szos i dróg. 
Remonty mieszkań robotników rolnych 


ZPW im. Barlickiego 


W celu godnego uczczenia 38 rocz 
nicy Rewolueji Październikowej i IL 
Kongresu Pokoju, załogi wszystkica 
oddziałów piodukcyjnych ZPW im. 
Barlickiego podjęły zobowiazania 
produkcyjne, które dadzą ogółem 
257 tys, zh oszczędności. Poza tym 
wartość dodetkowej produkcji wykoń 


Rozwój ruchu korakielnikowców 


wielkim osiągnięciem młodzieży ZMP-owskiej 
w walce o realizacje Planu 6-letniego 


Podsumowanie dyskusji na ogólnopolskiej naradzie — zorganizowanej przez „Sztandar Młodych” 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
9 bm. zastępca kierownika Wydzia- 
łu Ekonomicznego KC PZPR, tow. 
poseł Franciszek Blinowski dokonal 
podlsumowanią I Ogólnopolskiej Ko- 
respundencyjnej Narady Korabielni< 
kowców, 

Obrazując obócny stan komplek- 
sowego oszezędzania, tow. poseł Bli 
nowslej stwierdza, że kilkadziesiąt 
młodzieżowych brygad  produkcyj- 
nych w 20 z górą fabrykach i zakła 
dach pracy podjęła apel Korabiel- 
nikowej, osiągając we współzawod- 
nietwie oszczędnościowym poważne 
wyniki, wyrażające się jednym lub 
kilkoma w miesiącu dniami pracy, 
opartej wyłącznie o zaoszczędzony 
w międzyczasie siurowiec. Wyniki te 
zostały osiągnięte przy jednoczesnej 
poprawie zarówne wydajności pracy 
kaj. jakości wykonywanej produ- 

© 


W ten sposób młodzież ZMP- 
owską ujawniła istniejące w 
przemyśle ogromne rezerwy mā- 
teriałowe, pozwalające wykonać 
zamierzenia Planu  6-letniego 
przy wydatnie zmniejszonych ko- 
sztach materiałowych i ogólnych, 

Pokazanie, ĝe u nas można pra- 
cować całe dńie na zaoszcżędzonym 
sitrówci oraz zapoznanie całego spo 
łeczeństwą z metodami takiej pracy 
stanowi poważny dorobek narady, 


zorganizowanej przeż „Sztandar 
Miodych*, 
Tow. Blinówski stwierdził dalej, 


Że ruch Korabielnikowej, mimo, iż 
pfzyjął sią już na terenie Polski, 
nie jest jeszcze w pełni ruchem ma 


sowym i dojrzałym, 


Komucmi kat 


Wydziału Szkolenia Partyjnego KC 


Cykl pogadanek przez radio „O 
budownictwie podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej” dla kursów partyj: 
mych I stopnia w mieście rozpoczyna 
gie w Środę, 11 października, o %0- 
dzinie 15,50, 


Każdy temat powtarzany będzie 
trzykrotnie w każdym tygodniu: 
we wtórele, b godz, 1410 = prnrram 
II fala 367, w środę, o godz. 15.50 = 
program II; fala 367, w piątek o zō- 
dzinie 16.20 — program A fala 1322. 


Ziazi zoologów i antropologów 


odbędzie się w Łodzi 13 bm. 


W dniu 13 bm, w gmachu 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Narutowicza 68, rogpóczną Się 
8-dniowe obrady Polskiego Towa 
rzystwk Zoblogicznego ; Polskie= 
go Towarzystwa Antropologicz= 
nego. Na zjazd przybędzie ponad 
stu uczonych ge wszystkich ośrod 
ków badawczych w Polsce, 

, Najważniejszym zadanień #jâs 


zdu, który tna Szczególnie duże 
znaczenie wobec zbliżajacego się 
I Kongresu Nauki Polskiej, bę” 
dzie krytyczńy przegląd dotych- 
czasowych osiągnięć naukowych 
1 opracowanie dalszych wytycz= 
nych dla planowej i zespołowej 
precy naukowe, w dziedzinie 
zoologii 1 amtronólosii. (sw) 


Tow. Blinowski zaznaczył, że ruch 
korabielnikowców musi być dalej 
szybko rozbudowywany: musi objąć 
wszystkie zasadniczę dzicdeiny na= 
szej gospodarki, wciągnąć w swoją 
orbitę dalsze tysiące zorganizowa* 
nej i niezorgańizówanej młodzieży 
robotniczej i co najważniejsze, o 
nąć w szerokim zakresie równicż 
robotników dorosłych, ; 

Beż tego nie może on stać się prze 
łomem ma odcinku walki o osz- 
czędność, jalcim jest w Związicu Ra 
dzieckiin i jakim ma wszystkie szan 
se zostać u nas, Walka 6 oszczęd- 
ność materiałów w naszej gospodar- 
ce musi się toczyć na wszystkich 
frontach produkcji, przy użyciu 
wszystkich dostępnych sił, z przede 
wszystkim siły płynącej ze wzrostu 
inicjatywy i wytwórczej aktywno- 
ści klasy robotniczej, 

Aby osiągnąć widoczne rezultaty 
muszą walczyć o oszczędność wszy- 
stkie oddziały, musi o nią walczyć 
cała załoga. A tego nie da się osiąg= 
nąć bez kierownictwa ruchem ze 
ony ORGANIZACJI PARTYJ- 


Potrzeba szybkiego zasadnicze- 
go uaktywnienia organizacji par 
tylnych i rad zakładowych na od 
cinku inicjowania, organizowania 
i kierowania ruchem korabielni= 
kowców, zwiększenia pomocy dla 
aktywn młodzieżowego i przerzut 
na teren dorosłej załogi — oto ża 
nanus hen wysuwający się 
z orespondency jej narad 
„Bztandaru Młodych", z 


Poseł Blinowski uwrócił również 
uwagę na dwa doniosłe dla komplek 
sówej oszczędności zagadnienia, nie 
poruszóńe w dyskusji: fia sprawę 
nirm zużycią podstawowych surow= 
ców i materiałów wytwórczych w 
zakładzie pracy oraz na sprawę tzw. 
rż technologicznych prođu 

cji, 

Zainicjawana pieez Korabielniko= 
wą forma wśspółzawodnietwa spro- 
wadza się w swej podstawowej czę 
ści do obalania starych norm euży= 
cia, dostosowanych do słabego lub 
jednostronnego tylko opracowania 
przez robotników procesu produk* 
cyjnego. Jest to walka o nowe; po- 
stępowe normy zużycia, oparte o wy 
niki pracy przodujących robotników, 
którzy opanowali wszechstronnie 
proces produkcji i umieją cenić nie 
tylko każdą sekundę swojego czasu 
pracy, lecz również każdą sekundę 
pracy uprzednie wykonanej, zakrze 
płaj już w przedmiotach produkcji. 

Poważne znaczenie posiada rów- 
fież sprawa sformułowania techfńio* 
logicznych przepisów produkcji. 

Dlatego zasadńiczym zadaniem ad 
mimistracji przemysłowej przy Ofga 
niże /ańiu przez nią bómocy współe 
zawodnietwu oszczędnościewemmu wi 
nno być wprowadzenie w jak naj: 
krótszym czasie re wszystkich beż 
wyjątku zakładach i oddziałach prů 
dukcyjnych uzasadnionych technica 


nie norm zużycia i regulaminów 
produkcyjnych. 

Kończąc, posęł Blinowski stwier= 
dził, że współzawednictwo oszczęd= 
nościowe winno odegrać przelomo= 
wą rolę w przygotowaniu warunków 
pod pomyślną rozbudowę naszego 
przemysłu, nakreśloną w Planje 6* 
letnim, Inicjatorem tego wspólza- 
wodnictwa „podobnie jak we współ 
zawodnictwie o Wzrost wydajności 
pracy — jest przodujący oddział na 
szej młodzieży, fibryczne oddziały 
ZMP, przejmujące w twórczy spo= 
sób dośwładczenie i dorobek przodue 
jącej młodzieży całego Świata — bo* 
haierskiego Komsomołu. 

—jest to wielki i cenny wkład 
młodzieży ZMP w budownictwo u- 
stroju socjalistycznego w naszym 
kraju, w rozbudowę jego potencja- 
łu wjtwórczego i w naszą walkę ò 
pokój światowy. 


czalni wyniesie 128 tys. zł, przędzal 
ñi — 3.222 tys. 2ł, tkalni — 2.455 
tys. zł, snowalni — 241 tys, zł. oraż 
cerowalni — 410 tys zł 


| ZPDz im. Buczka | 


W rezolucji, uchwalonej przez ża- 
loge ZPDz im. M. Buczka, czytamy 
m im: „W związku ze zbliżającą się 
33 rocznicą Rewolucji Października- 
wej robotniey naszych zakładów, da 
jae wyraź ztozumieniu jej przelomo- 
wego znaczenia w historii swiatowe- 
go ruchu robotniczego oraz dla zado 
kumontowania swej niezłornej woli 
walki o ustrój socjalistyczny w nA 
szym kraju, postanowili możliwie 
najwydatniej zwiększyć wysiłki swej 
pracy i wykcnać roczny płan produk 
cji wg. ilości do dnia 10. XI, 1950 r., 
a wg, wartości do dnia 25, X, 60 r,“ 


Zakłady Lin Nr 1 | 


Pracownicz Zakładów Lin i Powro 
zów Nr 1 w Łodzi, zgromadzeni na 
zebraniu ogólnym w dniu 5 paździet 
pika, w celu złożenia hołdu roezhicy 
wielkiej Rewolucji Październikowej 
postanowi, zgodnie » tradycjami 
polskiej klasy robotniczej == uczcić 
ja nowymi osiągnięciami i zobowiąs 
zamiami, zmierzającymi do iraypi 
szenia budowy zrębów socjalizmu W 
Polsce i ugruntowania pokoją świa: 
towego, M, in. załoga tych zakladów 
postanowiła: 

Plan roczny wykonać do dnia 15 
listopada, dując do końca roku bie 
żacego ponad plan produkcję war: 
tości 75.814.000 zł. 

Oszczędnie; gospodarować Surow- 
cem, zmniejszające procent opadków; 
to przyniesie 520.494 zł. oszezędtiości, 

Doszkolić tych pracowników, któ: 
rzy z jakichkotwiek powodów nie wy 
konują baz akordowych. 


| Robotnicy rolni | 


Na ogólnym żebrańiu  pracówni- 
ków zespołu PGR Ruda, w powiecie 
wieluńskim, zebrani z entuzjazmem 
podjęli zooowiązżania  produkeyjne 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, Przyniośą one ges- 
poławi 688,000 zł, oszczędności, 

Postanowiono, że do dnia 22 pa- 
Ździernika wyremontowane zostaną 
sposobem gospodarczym wszystkie 
mieszkania, co wydatnie wpłynie na 
higienę i zdrowotność tobotników. 

Brygada wykopkowa zohbowiążała 
się zakończyć o 9 dni wcześniej wy- 
kopki buraka pastewnego i zabezpie 
czyć je od mrozu. Pracownicy go- 
rzelńi oczyszcza i naprawią szosę na 
długości dwóch km, Załoga młyna 
Pa plan przemiału na 1950 r, do 
20 października. 

Zespół PGR — Pabianice ukończy 
sprzęt i zabezpieczenie fa ślinę wa- 
rzyw ha 6 dni przed terminem, pod- 
niesie jalsoś* produkeji kwiatów. O- 
gólne zobowiązania pracowników 
PGR == Pabianice, dadzą 700,000 zł. 


oszczędności: 
Polscy 


historycy- marksiści 


tw Leningradzie 


MOSKWA (PAP), == Przebywająca 
w Zwiazku Radzieckim grupa pot- 
skich historyków-marksistów z kie- 
równikiem Wydziału Historii Patti 
KC PZPR — tow. Danłszewskim ña 
czele, zwiedziła Leningrad. 


Goście polscy obejrzeli siedzibę 
sziabu Wielkiej Socjalistycznej Rë- 
wolucji Październikowej —  hisłó- 
ryczny Instytut Smolńy. 


AMERYKAŃSCY i BELGIJSCY „DYPLOMACI“ 


organizowali w Polsce handy sahotażystów i szpiegów 


WARSZAWA (PAP); — Jak już 
wczoraj donosiliśmy, w trzecim dniu 
procesu głównej komendy WIN ze- 
znawali oskarżeni! Błażej, Batory i 
Michałowska, Zeznania ich ujawniły 
szczegóły kontaktów kierownictwa 
WIN-u z ambasadą USA i poselstweń 
belgijskim w Warszawie oraz z sekre- 
tariatem ówczesnego prymasa Ks, 
kard, Hlonda. 

Przeshichany w trzecim dniu foz= 
prawy oskarżony Błażej przyznał się 
do popełnienia zarzucanych my w ak= 
cia oskarżemia czynów. Opisał 0n 
sądowi szeżegóły zbrojnego napadu 
na wiezienie w Rzeszowie, w klórym 
brał udział Napad ten zorganizowa= 
ny przez Cieplińskiego został odparty 
przez załogą wiezienia. 

W odpowiedzi na pytania prokura* 
tóra, oskarżony wyjaśnił, że szkoleni 
ha specjalnie zorganizowańych kur" 
sach ezłonkówie WIN mieli min, użu= 
pełnić sieć szpiegowską i stanowić o+ 
Ghrońeę tej sieti, a tzw, „komórki 
straży” miały prowadzić akcję dywer:« 
syjną, Oskarżony przyznaje też, że 
WIN zbierał informacje szpiegowśliie, 
Gótyczące otgahizacji 1 rożmieszcze= 
tia oddziałów wojskowych. 

Za swą działalność podziemną o* 
Skarżony otrzymał 90 dolarów oraż 
220 tys. zł, 

Przesłuchany z kolei oskarżony Ba* 
tóry przyżnał się prawie dó Wszyst- 
kich zarzucanych mu czynów. 

W obszernych wyjaśnieniach Ba= 
tory opisał sądówi przebieg swcj dzia 
łalności podziemnej w charakletze 
łącznika pomiedzy główna komendą 
WiN a ośrodkami zagraniczhymi. 


współoskarżenej Michałowskiej, urzęd 
niczce konstilatu USA w Krakowie, 
Przewodniczący: Dokąd te przes 
syłki miały być skierowane? 
Oski Do ambasady amerykań* 
skiej. 
Przewodniczący: Jaką drogą 
miala je Michałowska przesyłać? 
Osk.: Miała ona oddawać je póź: 
niej na ręce płk. Jessica, 

Batory komunikował sig również 2 

Michałowska w późniejszym okresie, 
kiedy zaczeła ona pracować w kon= 
sulacie USA w Warszawie. W dal- 
szym ciągu doręczał jej przesyłki, któ= 
te ambasada USA przekazywała za 
granicę, 
Rożtworowski skontalctował również 
oskarżonego że współoskarżoną Czar- 
necką, Czarnecka przekazywała nie- 
legalną pocztę do poselstwa belgij 
skiego, Stamtąd pótzta przesyłana 
była do ośrodków WIN w Europie 
Zachodniej, Oskarżony pamiąta też 
ka ea przeznaczoną specjalnie dla 
elgów, 

Michałowska i Czarnecka dotęćża: 
ty równocześnie Batoremu odwratną 
pocztę, która ża pośrednictwem am 
basady USA i poselstwa helgijskiega 
przychódziła ż żagrańicy dla głównej 
komendy WIN, 

Przewodniczący:  Cży oskarżony 
spotkał się kiedy osobiście z płk, Jes= 
sic iem? 

Osku, Tak jest. Olrzymałem list i 
polecenie dotęczenia go płk. Jessicowi 
w jego mieszkaniu w hotelu Polonia, 
Polecenie to wykonałem. 

Przewodniczący: Czy oskarżony zor 
daniżował sp.tkanie Cieplińskiego z 


Wypełniając instrikcję Różtworowa | płk, Jessiciem? 


skiego, oskarżony dóręczał mniej wię= 


Osk,: Tak jest, Jessic zwtócił się 


chęć zobaczenia ię z kimś z komen- 
dy WIN: 

Przewodniczący: Jakie jeśżcże spół” 
kania organizował oskarżony? 

Osk.: Skontaktowałem współoskat- 
żonedjo Chmiela à posłem belgijskim 
Eemanem. 


Równocześnie z korespondencją 
przekazywaną obcym placówkom dy- 
piomatycznym, oskarżony  doręczał 
potztę organizacyjną jednemu z księ- 
ży, pracujących w kancelarii prymasa 
Hionda, Ksiądz, którego przedstawił 
oskąrżońnemu Roztworówski w pocze 
kńlnj sekretariatu kardynała Hionda, 
otrzymał z rąk Batorego klika prźeśy 
lek: Za swą działalność oskarżony 07 
trzymał sto kilkadziesiąt tysięcy zł. 


W dalszym ciąqu różpiawy Sąd firze 
słuchał b, urzędniczkę konsulatu USA 
w Krakowie i Warszawie 6sk. Micha- 
łowską, 


Michałowska, córka  obszarnika, 
przyznała się do winy. „Rozżtwótow 
ski, pytając mnie, czy zyodzę się prze 
kazywać koperty konsulowi amety+ 
kańskiemu — zeznaje Michałowska = 
podkreślił że moja poprzednieska i 
sekrełarka konsula już kare rg to 
robiła i że konsul juź o ym wia” 


Oskarżona przyjęła prapażycje Ao: 
ztworowskiego i odtegó czasu dGrĘ 
tzała otrzymane od Batofego niele' 
galne przesyłki konsulowi USA w Km 
kowie Kazimierzowi Zawadźkiefhu, 


Jeszcze W Krakowie — pracując w 
restauracji „Tawerma” — non] 
znała plk. Jessica, Pracując później 
w konsulacie USA w Warsżówie, ð- 
skarżóna doręczyła Jeśsicowi paczkę 
od Batorego, a później skontaktowała - 


cej čo miesiąc nieleualna materiały! wtedy do mnia osobiście, wytażalacich osóbiście, 


A 


KARYGODNE ZANIEDBANIA 


Dlaczego konkurs na najlepszą prządkę w oddziale II ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. nie przyniósł pożądanych wyników? 


Gromadka tobotnie, głośno rozma 
wiając, wysypała Się ng ulicę 2 pór= 
tierni od u II ZPB im, Mówólu- 
chi 1905 roku. Można sią łatwo go- 
rientować e urywków ich rozmowy, 
że tematem jej jest konkurs o tytuł 


zej prządk 
— No cóż — mówi jedna z przą* 
dek — konkurs w tym miesiącu do 
biega już Końca, a dotychczas nie 
wiemy, którą £ fas dobrze, a która 
żle przykręca, 
— Tak, to prawdą — potwierdzi= 


„ ły inne, — U nas wygląda tak, jak- 


Co nam daje 


by tego konkursu w ogóle nie było. 

— Chodziłam w tej sprawie do ra 
dy zakładdwej = oświadczą bryga- 
dzistlta, tow. Marla Migas — ale i 
tam, niestety, niczego śię nie dowie 
działam. 

* e s 

Takie same uwagi można usły- 
szeć również i w salach proadukcyj- 
nych.  Rozgóryczone, zawiedzione 
piżądki na próżno starają się dowie 
dzieć, jak przebiega konktirs w ich 
zakładach. Przecież wszystkie biorą 
udział w konkiirsie — każda chcia- 


| Plan 6-letni? 


Radio i żarówki na wsi 


„Zwiększenie liczby aboneniów 


(Z referatu tow, Minca na V Plenum KC PZPR) 


As 


NRTA „a 


„„»Mieszkańcy wsi Bałdrzy 
wali niedawno niezapomniana dni. 


czas tutaj nie widziane. Dzieciaki i 


spędzali ną drodze, pomagając el 
ta sieć drutów docierała zwolna do 
Pewne 


ROZNE 


chów, powiatu łęczyckiego przeży- 


radiowych 6 166,7 procent" 


1 r Ce N, 


i 


O 


Działy się rzsczy nigdy dotych- 
starsi każdą wolną chwilę 
ektromonterom. Szeroko rozpię- 


każdej chaty. 


o dnia, gdy we wszystkich domach zabłysło wieczorem 


światło, wśród uroczystej ciszy i bijących radosnym oczekiwaniem 


serc, pó raz pierwszy rozbrzmiały 
radiowe“. 


dźwiękami cudowne skrzyneczki 


„ „Nie trzeba chyba mówić, jak bardzo od tej chwili zmieniło się 
życie w Bałdrzychowie. Jak bardzo zmienia się życie owych wszyst 
kich niezliczonych wiosek, przyłączanych do sieci radioabonen- 
tów. I nie tylko wiosek.. W miastach oraz miasteczkach — wzrost 
liczby radioabonentów bywa równoznaczny ze wzrostem poziomu 


kulturalnego mas pracujących, 


'To nie jest frazes, że radio otwiera szerokie okno na świat. 
Radio uczy, informuje i daje godziwą rozrywkę. Radio w Polsce 


Ludowej mobilizuje społeczeństwo do wypełnienia 


zaszczytnych 


zadań Planu 6-letniego, do walki © pokój, 
992.000 radioabonentów było w Polsce w 1938 roku: | 


1.400.000 — w 1950 roku. 


3.200.000 radioabonentów liczyć będzie nasz kraj w ostatnim 


roku Planu 6-letniego, 


Walka o szybszą elektryfikację i radiofonizację naszych wst, 
walka o zwiększenie produkcji odbiorników: radiowych — to poważ 


My odcinek w walce o realizację 


Planu 6-letniego, który każdy z 


nas wykonuje i wykonywać będzie na swoim posterunku. 


nie wypełnia 


Jeszcze przed miesiącem orga- 
nizacja ZMP-owska Wykończalni 
ZPB im. Stalina była jedną z le 
piej oraz sprawniej działających 
organizacji na naszym terenie. 

Lecz przed 3 tygodniami praca 
jej zamarła, Slało się to z chwi- 
la, gdy Dzielnica ZMP-=owska 
skierowała przewodniczącego kol. 
Króla na 5 - miesięczny kurs dla 
aktywu. Jednak nie zatroszczono 
sią uprzednio, aby na miejsce kol. 
Króla postawić odpowiedniego ak 
tywistę, który by umiał poprowa 
dzić pracę po właściwej linii. 

Na wszelkie zapytania w tej 
sprawie Dzielnica ZMP odpowia- 
dała „W tych dniach przesyłamy 
wam nowego przewodniczącego”, 
nie wypełniając jednakże swych 
zobowiązań. 

Przyczyn tej opieszałości nie 
wudho jest się doszukać. Otóż 
Dzielnica ZMP nie roztacza nad 
Boszczególnymi organizacjami 
ZMP dostatecznej opieki, Kla- 
sycznym tego przykładem może 
być następujący fakt, kiedy 
wysłano ostatnio kol. Jankowską 


————. 


Wykonali zobowiązania 


Zorganizowana w ZMP miło- 
dzież Państwowego Liceum Rol- 
nego w Kościerzynie, pow. Sie- 
radz, podjęła zobowiązanie dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej oraz 
II Kongresu Obrońców Pokoju. 

Z dumą podajemy wiado= 
mości, że w dniach 2 i 5 bm, zoba 
wiązanie nasze wykonaliśmy, W 
dniach tych wykopaliśmy ziem- 
niaki w szkolnym gospodarstwie, 
na obszarze 7 ha. 

Tadeusz Wędzina 
Państw. Liceum Rolne 
w Kościerzynie, pow, Sieradz 


swych zadań 


do Dzielnicy ZMP celem zasię- 
gnięcia wskazówek w sprawie 
rozpracowania uchwały Rady Na 
czelnej ZMP, Dzielnica zbyła ją 
niczym. 

Chyba już wielki czas, aby 
wreszcie kierownictwo Dzielnicy 
ZMP przy ZPB im. J, Stalina 
przeprowadziło rewizję swego lek 
ceważącego ustosunkowania się 
wobec organizacji młodzieżowej 
w Wykończalni i zainteresowało 
się jej pracą. 

Mieczysław Marciniak 
ZPB im. Stalina 


łaby 


znać dotychczasowe wyniki | nacisk 


na konieczność szkolenia, 


swej pracy. ocenić swe możliwości | zmobilizować w przędzalni agitato= 


zdobycia zaszczytnego tytułu oraz 
nagrody. Toteż usiłują dowiedzieć 
się czegokolwiek to tu, to tam, u mę 
żów zaufania, u brygadzisiek, Nikt 
jednak nie umie im udzielić kon- 
kretnej cdpowiedzi, Dotychczaso* 
wych wyników konkursu w oddzia- 
le H ZPB im. Rewolucji 1905 roku 
nie znają ani kierownik przędzalni, 
ani sekretarz erganizacji podstawo- 
wej, and przewodnicząca rady zi- 
kładowej, tow. Weronika Krawczyk. 

— Sprawą tą interesuje się u nas 
referent współzawodnictwa—stwier- 
dza tow. Krawczyk. — On też tylko 
może Wiedzieć, jakie są wyniki 
I etapu Konkursu, My zaś będziemy 
je omawiać dopiero 26 bm. na na- 
radzie wytwórczej, 

Ta wypowiedź nie wymaga ko- 
mentarzy. Świadczy ona najlepiej ð 
zadziwiającej obojętności organiza= 
eji związkowej oddziału II wobec 
tek ważnego zagadnienia, jak kon= 
kurs na najlepszą prządkę, mający 
przecież na celu podniesienie ilości 
i jakości produkcji w naszych przę- 
dzalniach. Rada zakładowa, której 
zadaniem było zorganizowanie kön- 
kursu, prowadzenie stałej kontroli 
jego wyników i wzmożenie na tej 
podstawie szkolenia zawodowego — 
wykazuje w tej dziedzinie niczym 
nieusprawiedliwione niedbalstwo 0- 
raź obojętność. 

Aczkólwiek konkurs trwa już trze 
ci miesiąc, do tej pory nie omówio- 
no ani nie zanalizowano wyników 
I etapu, nie wyciągnięio żadnych 
wniosków z niepokojącego faktu (tę 
wiadomość można uzyskać tylko od 
referentą współzawodnictwa), iż 
około %5 proc. prządek ciągle jesz- 
cze wykazuje zupełną nieznajomość 
sposobów właściwego przykręcania. 
Do tej poty nie urządzono w związku 
z tym narady wytwórczej, nie poio- 
żono nacisku na konieczność szkole- 
nia zawodowego, W chwili obecnej 
w przędzalni nie ma ani jednej in- 
struktorki, która by pouczała stab- 
sze prządki, jak należy przykręcać 
w celu uniknięcia błędów, jak roz= 
łożyć sobie pracę, aby wykonywać 
baze w 100 proc, 

Planową narada wytwórcza, zor- 
ganizowana na kilka dni przed za- 
kończęniem konkursu, oczywiście 
już nie może przynieść większych 
rezultatów i na pewno już nie za- 
waży na jego wynikach, 

* lod « 

Nie można również pominąć mil- 
czeniem faklu całkowitego braku 
zainteresowania się sprawą konkur- 
su ze strony podstawowej organiza- 
cji partyjnej. A przecież jej obo- 
wiazkiem było dopilnować i kon- 
trolować poczynania rady zakłado= 
wej na tym odcinku, Należało oma* 
wiać wyniki konkursu na zebra* 
niach egżekutywy lub organizacji 
podstawowej, wyciągając w odpor 
wiednim czasie właściwe wnioski. 
Należało skłonić radę zakładową dò 
zwołania narady natychmiast po tr- 
pływie pierwszego miesiąca, położyć 


rów i grupy partyjne, Niestety, kie= 
rownictwo organizacji partyjnej w 
oddziale II beztrosko zamknęło 
óczy na zagadnienia, związane ż wal 
ką o produkcję i po prostu nie zaim- 
teresowało się nimi, 

Nie jest to zresztą wypadek odo- 
sobniony w pracy tej organizacji, 
Wyrazem takiej właśnie biernej po- 
stawy organizacji partyjnej jest mię 
dzy innymi i to, że nie zadałą ona 
sobie trudu przygotowania załogi do 
podjęcia zobowiązań na cześć 
33 recznicy Rewolucji Październiko- 
wej, nie wykorzystała tej sposobnb- 
ści zmobilizowania załogi do wzmo- 
żonej walki o jakeść produkcji, nie 
zorganizowała doszkalania zawodo- 
wego. 

Zawiadomione dopiero w ostatniej 
chwili przed zebraniem prządki, nie 
zdążyły nawet zastanowić się nad 
możliwością zgłaszania zobowiązań. 
A przecież — jak stwierdzają obec- 
nie — nie jedńa wykwalilikowana 
przadka č ochotą podjęłaby się dô- 
szkala słabsze współtowarzyszki 
pracy, nie jedna orzyrzekłaby pod- 
niesienie jakości swej produkcji. 


Arakel" 
Te niedopuszczalne zaniedbania 
że strony organizacji partyjnej i 


związkowej oddziału II ZPB jm. Re 
wolucji 1905 roku powinny zostać 
jak najrychlej usunięte, Czasu pů- 
zostało wprawdzie bardzo niewiele, 
ale ostatnie tygodnie, dzielące nas 
jeszcze od terminu zakończenia kon 
kursu, wińny być poświęcone wy- 
równaniu ogromnych zaległości, 
Trzeba jak najrychlej zapoznać 
urządki z dotychczasowymi wynika- 
ni konkursu, rozwinąć szkolenie, 
zmobilizować grupy związkowe oraz 
agitatorów, 

Trzeba jak najrychiej zwołać na- 
radę ; wspólnie zastanowić się nad 
sposobami usprawnienia ; ulepsze- 
mia produkcji. Oddział TL nie ma 
przecież jakichkołwiek powodów do 
samozadowolenia, Oddział IE prze- 
ważnie nie wypełnia swych planów 
produkcyjnych, i 

Tym większą wina organizacji par 
tyjnej i związkowej, tym większe za 
dania, stojące przed nimi w chwili 
obecnej, M. S. 


foni owo 


Przechodza „mistrzów“ 


Bić rekordy — to znana namiętność amerykańska, I to jakie rekordy! 


Na przykład z 


dziedziny tańca (kto dłużej, bez odpoczynku, utrzyma się na 


parkiecie i morderczym, forrestallowskim boogie-woogie), mocy plue (kto 
dalej splunie), tężyzny żołądka (kto zje więcej jajek na twardo w ściśle 


określonym czasie) itd, itp, 


Nie zawsze jednak, trzeba to przyznać, ta amerykańska rekordomaia 
jest tak śmieszna i głupio - zabawna, Na przykład rekord, który ostatnio 
osiąga główny lokator waszyngtońskiego „Krwawego Domu“, jego partnerzy 
z Departamentu Stanu USA oraz ich podkomendny = Mac Adrihur — zaslu- 


guje na baczną uwngę, 


Na czym ów rekord polega? Na tym, aby w kunszcie agresji i be 
stialstwu, ww „mistrzostwie“ ludobójstwa, zbrodni i wszelakiego łajdactwa = 


dognać i przewyższyć Hitlera. Í należy 


z ubolewaniem stwierdzić, że rekord 


ów w wielu „konkurencjach* został już zdobyty, a nawet — pobity, Na przy 


kład na odcinku Korei. W jakże 


krótkim czasie (Hitler te rzecz o wiele 


dłużej przygotowywał, przez szereg lat się do podobnego draństwa zaprawiał) 


faszystowskiego „mistral“ i innych łotrów spod norymberskiej szubienicy? 
Brutalna, nagła nepaść na bezbronny kraj koreański, metody „spalonej 
ziemi”, „żywe tarcze” i „żywe (oblane płonącą benzyną) pochadnie*, „abo 
zy śmierci”, „doliny głodu i mordów”, wyuzdana sadystyczna „likwida= 

starców, szaleństwa gangsterów, wobec 
któr: 4 biedną zbrodnie esesmanów, tortury jeńców wodług zasad „naj- 


neazej techniki“ amerykuńskiej — 


wszystko to świodezy dowodnie, iż 


uczniowie z Waszyngtonu oraz prymus imperializmu USA poczynają prze 


chodzić w kunszcie ludobójstwa „mistrza* z Berchtesgaden, 


l jeszcze jedno, czym zbir, 
bestialską kliką — to cynizm wyżej 


Bądź co bądź i „fiuhrer* i jego najbliżsi szukali pewnych osłonek dla 
swveh zbrodmi, próbowali ukryć je, usiłowali tłumaczyć je „wyższą koniecz 
nością”, zdrudzuli pewne (oczywiście — minimalne) zrozumienie tego, co 


się nazywa „wstydem“. 


Nie znają tego pojęcia superhitlerowcy USA. Bija rekordy faszystow 
skiego bezwstydu, zgoła jawnie i otwarcie obnażając swój dziki sadyzm, 
swoją barbarzyńską nienawiść da ludów całego świata! 

Zwłaszcza Mac Arthur sto typowy ludobójca bez listka figowego, Zna 
na jest jego „złota* (dolarowa) maksyma. że MOT, FO „WYPEŁNIANIE 
WZNIOSŁEGO AKTU RELIGIJNEGO", Znany jest „fotos“, przedstawia 
jący Mac Arthura, jak wziąwszy się uciesznie pod boki. ogląda ciała zas 
mordowanych patriotów koreańskich, I słowa wyrzeczone przezeń nad tru» 


pami swych ofiar, że taki „widok“, to „RADOŚĆ DLA JEGO STARYCH 


s Waszyngtonu stały by się zwały trupów wojennych, pokrywających cały 


Obowiązkiem naszym, obowiązkiem wszystkich narodów miłujących 
pokój = jest walczyć, by amerykańscy 
się tej „radości“ nie doczekali, By się natomiast jak' najszybciej doczekali 


OCZU"... 
Jakąż radością dla „starych oczu** Mac Arthura i jego mocodawców 
świat, 

ponownego uruchomienia norymberskiej szubienicy. 


i kaci Korei górują nad Hitlerem i jego 


zdolny (do wszystkiego) generał Mac Arthur dogonił i typrzedził swego 
cja" setek. tysięcy dzieci, matek i 


poziomu., norymberskiej szubienicy. 
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rekordomani w ludobójstwie 


E, TAM 


Inicjatywa, którą należy upowszechnić ! 


500 kg wegla dziennie 


oszczędza tow. Chajt- palacz ZPW im. Wiosny Ludów 


— bobowiązuję się dla uczczenia 
38 rocznicy Wielkiej Rewolucji Pa- 
Ździernikowej, stosując metody Lidii 
Korabielnikowej, zczędzić 500 
kg. węgla dziennie — oświadczył na 
zebraniu załogi ZPW im. Wiosny 
Ludów, palacz VI Oddziału — tow. 


Zwiedzamy 


Koło Służby Zdrowia oraz Wy 
dział Socjalńy przy Szpitalu w 
Kochanówku  zorganizówały w 
dniu 24 września rb. wycieczkę 
do Warszawy dla pracowników 
Szpitala, Udział w tej wycieczce 
wzięły 82 osoby. 

Pracownicy zwiedzili w stolicy 
m. in, trasę W—Z. Największym 
jednak zainteresowaniem cieszy 


Nasi korespondenci piszą 
Dzielnica ZMP przy ZPB im. Stalina 


Warszawe 


ła się budowa osiedli robotni- 
czych na Muranowie, gdzie zwie- 
dzających wprost zachwyciły mię 
kne nowopowstające „budynki 
mieszkalne dla ludzi pray. 

Wycieczka dała zwiedzającym 
możność ujrzenia na własne oczy 
olbrzymiego rozmachu budownie 
twa Warszawy. 

Stefan Bagrowski 


Zwycięsko pokonaliśmy trudności 


Drukarnia w ZPW im. Andrze 
ja Struga przez długi okres cza= 


obniżają jakość naszej produkcji 


Jakość produkcji nie zawsze by 
wa zależna wyłącznie ad tkacza. 
Gofńce, używane w tkalni ZPB 
im. Stalina, są krtiche i łatwo 
łamliwe, Zdarzają się takie wy- 
padki, że gońce są wewnątrz pu= 
ste, wskutek czego nie wytrzymu 
ją uderzeń czółenka. Po jakimś 
czasie odrywaja się kawałki, któ 
re wpadają w tkaninę i powodują 


w niej dziury. 

Wydaje mi się, że gdyby gońce 
były bardziej elastyczne,  mo- 
żna by znacznie podnieść jakość 
i ilość produkcji, 

W. Koliński 
ZPB im. J. Stalina 

Od Redakcji: prosimy Dyrekcję 
Tkanin i Artykułów  Technicz- 
nych o wyjaśnienie. 


3 lata to chyba zbyt długo? 


Przekraczanie planów produi- 
cyjnych w naszych Zakładach 
im. J, Strzelczyka w wielkim stop 
niu utrudnia nieodpowiednia pra 
ca Biura Zaopatrzenia. Często za 
mówiene przez nasz zakład na- 
rzędzia oraz części zamienne na- 
szyn itp. przychodzą z kilkumie- 
sięcznym, a bywa nawet, że i z 
trzyletnim opóźnieniem. Powódu 
ja ta mrzerwy w prodckcji i przy 


sparza zarówno kierownictwu, jak 
i załodze więle kłopotu. 

Należało by zapytać Biuro Za- 
opatrzenia, dlaczego okres od za 
mówienia do otrzyinania materia 
łu trwa tak długo? 

Wszak obecnie, gdy przechodni 
my na nowe normy, elementar- 
nym nasżym zadaniem jest ue 
sprawnienie zaopatrzenia. 

Drozdowski 
Zakł, Mech. im. J. Strzelczyka 


su borykała się ze znacznymi 
trudnościami. Największą bolącz 
kę w zakresie produkcji stano= 
wił brak ram i deseni. Jednak 
dzięki temu, że sprawy produk- 
cyjne były stale omawiane na 
zebraniach partyjnych, zdołaliś- 
my już opanować wiele niedo- 
magafń. 
sprowadziliśmy we własnym za 
kresie szereg nowych wzorów, 
które już są używane do produk 


Ramy otrzymaliśmy i 


cji chustek. Ze szczególnym zado 
woleniem powitała cała załoga 
drukarni założenie 6 nowych 
wentylatorów. 

Obecnie pracuje się w drukar- 
ni o wiele lepiej i wydajniej. Np. 
we wrześniu dzięki właśnie te- 
mu polepszeniu warunków pra= 
cy plan wykonaliśmy w 130 pro= 


centach, 
8. Wartacz 


ZPW im. A. Struga 


Chajt. Robotnicy przyjęli to zobowią 
zanie hucznymi oklaskami, 
d tego czasu upłynęło kilka dni. 


Pomocnik palacza, tow. Piotrowski, 
szybko dowozi węgiel do wnętrza 
kotłowni, przechylą taczkę i wysy- 
puje przed paleniskiem. Teraz tow. 
Chajt nabiera pełno wegla ną szuf- 
lę i zręcznie zrzuca go do otworu 
w piecu, Dorzuca węgla jeszcze 
ży trzy razy i zatrzaskuje drzwiez- 
gi. 

Tow. Chajt — to wieloletni pra- 
cownik ZPW im, Wiosny Ludów, 
Jest tu zatrudniony jako palacz już 
cd chwili wyzwolenia. Lubi bardzo 
swą pracę, wielce odpowiedzialną, ale 
i zaszczytną, Ona sprawia, że robot 
nicy w farbiarni, suszarni i w in- 
nych oddzisiach mogą spokojnie pra 
cować i procnkować. 

Zobowiązanie tow. Chajta zrodzi- 
ło się właśnie wtedy, gdy rozpoczął 
2 wielkim zainteresowaniem śledzić 
na łamach „Sztandaru Młodych“ 
przebieg narady „korabielnikowców*, 
w której młodzi robotnicy ze wszyst- 
kich zakładów pracy opowiadali o 
swych doświudczeniach i wskazywali 
sposoby  uzyskanią dodatkowych 
oszczędności. 

Szczególnie zaciekawiły go wypo- 
wiedzi maszynistów kolejowych, któ 
rzy przedstawiali, jak użyskują zna- 
czne oszczędności dzięki umiejętne- 
mu paleniu w kotłach, 

Zaczął więc zastanawiać się, czy 
i on nie mógłby zaoszczędzić z co- 
dziennej racji węgla pewnej ilości 
kilogramów. Przeprowadził kilka 
prób. Wykazały one, że przy bardzo 
umiejętnym wrzucaniu węgla do pie 
ca, równoriiernym rozsypaniu fo 
wewnątrz oraz przez cały czas barz 
nym doglądzniu kotła tak, aby pa- 
ra nie ulatniała się z zaworów bez- 
pietczeństwa — można będzie zaosz- 
czędzić pewną ilość węgla, Obliczył 
sobie, że w ten sposób uda mu się 
zaoszczędzić 500 kg. węgla dziennie. 
Z zobowiązaniem tym wysłąpił na 
ogólnym zebraniu załogi. 

* 


w cz 


Na drzwiach kotłowni widnieje kil- 
ka charakterystycznych kresek, zro- 
bionych ręką tow. Chajta, Każdego 
dnia przy opuszczaniu pracy dopisu- 
je nową kreskę, Oznacza to, że znów 
zaoszczędził 500 kg. węgla. Do chwi 
li obecnej palacz nakreślił już 5 kre 
sek, 


Nieco dalej od drzwi re lewo, le- 
ży dość wysoki koviec w "la. Tœ Jest 


właśnie węgiel zaoszczędzony w cią 
gu tych 5 dni. Kopiec ten stale wzra 
stą, Tow. Chajt codziennie spogląda 
na niego i oblicza w myśli, w ciągu 
ilu dni będzie mógł pracować ną tym 
zaoszczędzonym węglu przy końcu 
miesiąca. 

Tow. Chajt pragnąłby, aby pozo: 
stali palacze z drugich zmian wpro- 
wadzili również metody oszczędnej 
pracy. Franciszek Moryc, drugi pa- 
lacz, już zaczyna stosować metody 
pracy tow. Chajta, stopniowo uzysku 
jąc nieznaczne oszczędności węgla, 


* * 


s 

O tym, jak poważne oszezęđnoáci 
można uzyskąć dzięki racjonalnena 
zużyciu węgla informuje nas kierow 
nik oddziału tow, Jędrzejewski. 

Wstępne obliczenia wykazują, że 
tow. Chajt, dzięki oszczędnemu zūży- 
ciù węgla przysporzy zakładom w 
ciągu roku z górą 350 tys. zł, 
oszczędności, A więc gdyby i pozo- 
stali palacze z obu zmian zdolali 
przeprowadzić podobne oszeżędności 
ogólna kwota wzrosłaby do 1 milye 
ra złotych, 

Nad umożliwieniem osiągnięcia tej 
stmy winno się poważnie zastana« 
wie kierownictwo zakładu. 

Palacz kotłowy tow. Chajt pierw: 
szy w Łodzi, w mieście kominów i 
fabryk, odkrył nowe źródło dadatko= 
wych oszczędności, które mogą i po 
winni wyzyskać wszyscy  pala:że. 
Gdyby wszyscy oni przystąpili do 
ulepszenia sposobu palenia w ko- 
tłowniach, ile by to dało oszczędno- 
ści! Byłyby to bez wątpienia mili>- 
nowe sumy! 

System oszczędnego palenia wpły 
nałby wydatnie na obniżenie kosz- 
tów produkcji pary, a co za tym 
idzie — zmniejszenie kosztów wła- 
snych. Niezależnie od tego przyczy 
niby się do oczyszczenia łó '-kiego 
powietrza od szkodliwych sadzy, 

Cenna inicjatywa tow. Chajta wy- 
maga jak najszybszego upowszech= 
nienia. Zagadnieniem tym winny zain- 
teresować się kierownictwa żakładów 
oraz zakładowe organizacje partyjne 
i zawodowe. 


M K. 
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May również UCZCIE czymema 


rocznicę Wielkiej Rewolucji i Il Światowy Kongres Pokoju 


uż od kilku dn; dzieci słysza- 

ły z głośników radiowych, 
czytały w gazetach, ża najpierw 
na Śląsku, a potem w Łodzi, War 
szawie, Wroctawiu — robotnicy 
podejmują nowe zobowiązania, 
przyrzekają pracować jeszcze bar 
aziej wydajnie i ofiarnie, aby tym 
sposobem najgodniej ucze!ć dzień 
zbliżającej się rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz II Świato- 
wy Kongres Pokoju, który zbie- 
rze się na obrady w listopadzie. 

A dzieci dobrze wiedzą już, 
czym była i co przyniosła ludziom 
pracy, a w szczególności narodo 
wi polskiemu Wielka Rewolucja, 
wiedzą, że przewodził jej genial- 
ny Lenin oraz jego nieodłączny 
współbojownik — Wielki Stalin, 
który po śmierci Lenina stanął 
na czele Partii. Wiedzą one rów- 
nież, że imię STALIN — znaczy 
to samo. co szczęśliwe dzieciń- 
stwo, co — pokój, słońce, spra- 
wiedliwość, słowem — wszystko, 
co dobre, ludzkie i piękne. 

Dzieci wiedzą także, iż choć do- 
piero niedawno zakończyła się stra 
szliwa wojna, w czasie której u- 
ratował świat od zagłady i ludz- 
kość od zniszczenia, zrodzony w 
dniach Rewolucji Pażdzierniko - 
wej, Związek Radziecki oraz jego 
genialny Wódz — JÓZEF STA- 
LIN — to jednak właściciele fa- 
bryk i bankierzy z Ameryki chcie 
liby znów podpalić świat, aby 
dalej ciągnąć zyski z potwornej 
rzezi i przelewu krwi. Ale ludzie 
prości, ludzie pracy i wszyscy, 
miłujący wolność oraz postęp — 
wojny nie chcą i skupiają się w 
potężnym froncie obrofńiców po- 
koju. A na jego czele znów kro- 
czy Związek Radziecki oraz Gene 
ralissimus Stalin, I właśnie za kil 
ka dni zbiorą się przedstawiciele 
wszystkich krajów, aby na Kon 
gresie radzić, jak uchronić ludz- 
kość od nowej zawieruchy wojen 
nej. 

To wszystko dzieci wiedzą. Wie 
dzą również, że Rewolucji Paź- 
dziernikowej zawdzięcza Polska 
wolność zarówno w roku 1918, 
jak i w 1944. Dlatego też, kiedy 
stało się wiadome, że robotnicy 
wzmożoną pracą składają hołd 
33 rocznicy Rewolucji i zbliżają” 
cemu się Kongresowi, dzieci zaczę 


ły przemyśliwać, czy i one ze swej | Wybory prowadziła Marysia Ku|wlono udekorować klasy, sporzą-lo wszystkim, co zobaczył 1 moe przemyśliwać, czy i one ze swej | 


Dla dodania sobie odwagi Żenia 
wykąpała się i ruszyła powolutku 
na poszukiwanie willi. 

Kiedy wchodziła na ganek, Olga 
była właśnie w kuchni i rozpalała 
prymus. Gdy usłyszała kroki, od- 
wróciła się i milcząc wpatrzyła się 
nieprzyjaźnie w siostrę. 

m Dzień dobry, Olu — odezwa- 
ła się Żenia, zatrzymując się na 
ostatnim stopniu i siląc się na uś- 
miech. — Olu, nie będziesz na mnie 
krzyczeć? 

— Będę! — odpowiedziała Olga 
nie spuszczając oczu z siostry. 

— No, to już krzycz sobie — 
zgodziła się pokornie Żenia. 
Wiesz, taki dziwny wypadek mnie 
spotkał, taka nadzwyczajna przygo- 
da! Olu, ja cię proszę, nie marszcz 
brwi, nic się strasznego nie stało, 
po prostu zgubiłam klucz od miesz 
kania i nie nadałam depeszy do 
tatka... 

Żenia przymknęła oczy 1 ode- 
tchnęła głęboko, chcąc palnąć 
wszystko od razu. 

Lecz nagle furtka przed domem 
rozwarła się z trzaskiem i na podwó 
rze wpadła kołtuniasta, oblepiona 
kulkami rzepu koza, i nisko nachy- 
lając rogatą głowę popędziła w głąb 
ogrodu. A za nią przeleciała z la- 
mentem znana już Żeni bosa dziew- 
czynka. 

Żenia skorzystała z okazji, przer- 
wała drażliwą rozmowę i abala się 
do ogrodu wyganiać kozę, 

Dopędziła dziewczynkę wtedy, 
gdy ta, zasapana, trzymała już kozę 
za rogi. 

— Słuchaj, czyś ty nie zgubiła |r 
czego? — spytała przez zęby bosa 
dziewczynka, nie przestając okładać 
kozy pięściami. 

— Nie — odparła nie rozumiejąc 
Żenia. 

— A to czyje, nie twoje? 


p 


— 


strony nie mogłyby przyczynić się 
jakoś do upamiętnienia tych wiel 
kich dni, Gdy zaś dowiedziały się 
od swych rodziców, że w Toma- 
szowie (bo dzieci, o których mó- 
wimy, mieszkają w Tomaszowie) 
robotnicy także podejmują zobo 
wiązania, a robotnicy największej 
tomaszowskiej fabryki — Sztucz 
nego Jedwabiu przyrzekli przy- 
sporzyć Państwu blisko 300 milio 
nów złotych, które. będzie można 
użyć między innymi na budowę 
nowych szkół, żłobków i świetlic, 
postanowiły, że i one przystąpią 
do czynu. z 

Zebrała ich się najpierw szóst- 
ka; Kryśka Mordakówna, Rysiek 
Kołodziejczyk, Jerzy Pociejkin, 
Bogdanek Kubacki, Bogda Płaska 
i Justyna Orłowska. I zaczęli ra- 
dzić, zastanawiać się, co by tu ta 
kiego zdziałać, aby najgodniej 
uczcić rocznicę Rewolucji oraz 
Kongres. Pomysłów było sporo — 
ale nasza szóstka nie chciała po- 
dejmować decyzji zbyt pochopnie. 


Trzeba przecież coś takiego zro 
bić, czym byśmy mogły pomóc na- 
szym rodzicom! Ale w jaki spo- 
sób? Długo zastanawiano się i roz 
myślano, 

W końcu ktoś rzucił projekt, na 
który od razu wszyscy się zgodzi 
li.  Uchwalono pomóc pań- 


stwowemu gospodarstwu r"lnemu, 
iub spółdzielni przy kooatju zien 
niąków. Caią gromada dziej z 
klas siódmych postanowiły wy- 
jechać na cały dzień i popraco- 
wać. Przecież to każdy potrafi. 
Kierownictwo szkoły poparło 
tę inicjatywę i przyrzekło udzie- 
lić pomocy, Zebrały się więc w 
pełnym składzie obie siódme kla 
sy i dzieci uroczyście przyjęły 
owo zobowiązanie, Zostało ono 
tylko jeszcze poszerzone i dzieci 
szkoły podstawowej Nr 1 Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci w To- 
maszowie Maz. postanowiły: 


— zorganizować szereg poga- 
danek, ma których omówiona 
zostanie historia Rewolucji Paź 
dziernikowej i zbliżający się 
Kongres Pokoju; 

— ofiarować 500 godzin pracy 
na pomoc przy zbieraniu ziem- 
niaków w jednym z gospodarstw 
rolnych, lub spółdzielni produk 
cyjnej; 

— zbudować boisko — na któ 
rym urządzone zostanie w okre 
sie zimy pierwsze na terenie 
Tomaszowa lodowisko. 


Przyjmując te zobowiązania — 
dzieci wezwały zarazem do pod- 
jęcia podobnych zobowiązań kole 
żanki i kolegów ze szkoły podsta 
wowej TPD Nr 2 w Tomaszowie 


Maz, oraz wszystkie szkoły TPD. 
owskie w województwie. 
+ 


LJ + 

Kiedy mała Orłowska z dumą 
głosowała w sobotę za propono- 
wanymi zobowiązaniami — jej ta 
tuś w swym zakładzie pracy — 
w Tomaszowskiej Fabryce Fileów 
Technicznych — wraz z całą zało 
ga podejmował również zobowią- 
zania, Kiedy roztrzepany Janek 
radował się, jak to będzie weso- 
ło zbierać ziemniaki na wsi 
przypomniał sobie, że przed dwo 
ma dniami ojciec po powrocie do 
domu opowiadał o zebraniu w Fa 
bryce Jedwabiu, na którym robot 
nicy podejmowali swe zobowią- 
zenia. I wówczas spoważniał, bo 
zrozumiał, że owo drobne dziecię 
ce zobowiązanie to także cegiełka 
do gmachu, który budujemy wszys 
cy. Gmachu, któremu na imię po- 
kój, socjalizm, szczęście. 

Bo my wszyscy cheemy pokoju. 
Pragniemy stworzyć sobie lepsze 
życie, jaśniejszą przyszłość, taką, 
ku jakiej dążyli ci wszyscy, któ- 
rzy przed 33 laty prowadzili. Pro 
letariacką Rewolucję, jaką widzą 
przed sobą ci wszyscy, którzy za- 
siądą za kilka tygodni na Kongre 
sie Pokoju. Przyszłość, tworzoną 
przez ludzi pracy, a której na 
imię — SOCJALIZM. 

(iot) 


Listy ze szkoły 


Wybory do rady drużyny 


W Szkole Podstawowej Nr 134, biak z klasy siódmej. 


Do pomocy. 


przy ul. Składowej 15 odbyły się| miała dwie harcerki z klasy VI 1 
niedawna wyboty do rady druży-| VH oraz przedstawiciela klas młod 


ny. 

Korespondenci „Promyka'* dono- 
szą o niezwykle uroczystym nastro- 
ju, który panował w czasie wybo- 
rów. Na zbiórkę przybyli również 
przedstawiciele Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, Koła Rodzi 
cielskiego, Koła Opiekuńczego, 


Związku Młodzieży Polskiej i licz- 
ni rodzice. i 


Harcerek i harcerzy stawiło się 
około 150. 
Wybory prowadziła Marysia Ku 


dziewczynka pokazała jej klucz od 
moskiewskiego mieszkania. 

— To moje szepnęła Żenia 
oglądając się nieśmiało na dom, 

— Bierz klucz, kartę i kwit, a 
depesza już nadana tak samo 
przez zęby szybko mruknęła dziew 
czynka. 

I wpychając Żeni zwinięty rulo- 
nik do ręki, jeszcze raz uraczyła ko 
zę szturchańcem. 

Koza skoczyła do furtki, a boso- 
noga dziewczynka na przełaj, przez 
pokrzywy, krzaki i gałęzie, jak cień, 
popędziła za nią. I obie jednocześ- 
nie zniknęły za płotem. 

Stulając ramiona, jak gdyby to ją, 
a nie kozę obito, Żenia rozwinęła 
tulon. 

— To klucz, a to pokwitowanie 
na depeszę, ktoś więc ja nadał! Ale 
kto? Aha, oto i kartka! Cóż to ta-|k 
kiego? 

Na kartce dużymi literami było 
napisane niebieskim ołówkiem; 

„Dziewczynko, nikogo się w do- 
mu nie obawiaj! Wszystko w po- 

ządku i nikt się o niczym Sde mnie 
nie dowie“. — a u dołu podpis: 
„Timur“. 

Jak oczarowana, Żenia wsunęła 
kartkę do kieszeni, potem się wypro 
ew i spokojnie już poszła do 
| domu. 


— 


— 


szych, Zbyszka Pacholskiego. 


W pełnym zrozumieniu znacze- 
nia wyborów do rady drużyny. przy 
stąpiono do wysuwania kandydatur, 
W wyniku przeprowadzonego gło- 
sowania wybrano 9-osobową radę 
drużyny. Przewodniczącą rady zo- 
stała Marysia Kubiak z VII klasy. 
Po wyborach poszczególne zastępy 
złożyły zobowiązania, podjęte z o- 
kazji wyborów do rady. Postano- 
wiono udekorować klasy, sporzą- 


A. GAJDAR 


ego drużyna | 


| 


|dek z tym twoim kochaniem, 


- Olga wciąż jeszcze stała koło nie! 


rozpalonego prymusa i w oczach jej | 
3 |nie zawołała Żenia. — Chociażby 


już się kręciły łzy. 

— Olu — żałośnie zawołała Że- 
nia — żartowałam. Za co ty się na 
mnie gniewasz? Sprzątnęłam całe 
mieszkanie, przetarłam okna, tak się 
starałam. Wszystkie ścierki wypra- 
łam, wszystkie podłogi umyłam. 
Masz tu oto klucz od mieszkania, a 
oto pokwitowanie na depeszę. Cze- 
kaj, chcę cię pocałować, przecież 
wiesz, jak cię kocham! Chcesz, to 
skoczę dla ciebie z dachu w pokrzy 
wy. 

I nie czekając, aż Ola coś odpo- 
wie, Żenia rzuciła się jej na szyję. 

— Tak, ale ja się okropnie niepo 
koiłam... — z rozpaczą zaczęła mó- 
wić Olga. — I wiecznie trzymają 
się ciebie głupie żarty.. A tatuś mi 

azał.. Żeriu, zostaw! Żeńka, ręce 
mam brudne od nafty! Żeńka, nalej 
lepiej mleka do rondelka i postaw 
na prytmusie! 

— Ja... bez żartów nie potrafię 
stleżsia Żenia, gdy Olga odeszła 
od umywalki. 

Cisnęła energicznie rondelek na 
prymus, dotknęła kartki spoczywa- 
jacej w kieszeni i spytała. 

— Olu, kto to jest Timur? 

— Timur to taki władca — nie- 
chętnie ouparła Olga mydląc twarz 


. 


dzić gazetki ścienne, , sprzątnąć boj- 
ska itp. 

Uroczyste wybory w Szkole 134 
zakończono odśpiewaniem hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej. 


Na pewno nie wiecie o tym, 
„Promyk“ wyruszył w drogę. We- 
druje po województwie łódzkim, po 
Łodzi i zagląda do szkół, do drużyn 
harcerskich,.. 

„Promyk* będzie Wam opowiadał 
o wszystkim, co zobaczył i może 


i ręce — taki kulawy, zły, z śred- 
niowiecznej historii. 

— A jeżeli nie władca, nie zły i 
nie z historii, to kto? 

— No, to nie wiem, Odczep się! 
Czego się przyczepiłaś do tego jakie 
goś Timura? 

— A bo mi się zdaje, że ja bar- 
dzo kocham tego człowieka. 

— Kogo? — Olga zdumiona pod 
niosła namydloną twarz. — Ciągle 
coś mruczysz, wydziwiasz, nie dasz 
się umyć spokojnie. Ale zaczekaj, 
przyjdzie tatuś, on już zrobi porzą- 


— Cóż tatuś! — z patosem żałoś 


przyjechał, to tylko na krótko. Ale 
on na pewno nie zechce krzywdzić 
samotnego, bezbronnego człowieka! 

— To niby ty jesteś samotna i 
bezbronna? — niedowierzająco spy 
tała Olga. Och, Żeniu, Żeniu, 
nie wiem doprawdy, coś ty za jed- 
na i w kogo się wdałaś? 

Żenia spuściła głowę i uważnie 
patrząc na odbicie swej twarzy w 
niklowanym imbryku, dumnie i bez 
wahania zawołała: 

— W fatusia! Tylko! Tylko w 
niego jednego i w nikogo więcej na 
świecie! 


— 


* * 

Poważny jegomość, dr. F. G, Ko 
łokolczykow. siedział w ogródku i 
reperował ścienny zegar. 

Przed nim, z wyrazem przygnę- 
bienia na żywej twarzyczce, stał je- 
go wnuk Kola. 

Mówiło się, że pomaga on dziad-j t 
kowi w pracy. W istocie zaś już od 
godziny trzymał w ręku śrubokręt, 
czekając, aż będzie dziadkowi po- 
trzebry. Ale spiralna sprężynka, 
którą trzeba była wprawić na wła- 
ściwe miejsce, była uparta, a dzia- 
dek cierpliwy, i zdawało się, że wy 
czekiwaniu nigdy nie będzie końca. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


| 


Na jesiennej wycieczce 


+KTORARCZNUNENNKUNAREWAKKUKSAn0SUSNNNYANANNAŃNOSNNNODOPOGZORONNO"LRNNUNKANANSZNINANAKUNAKASAKSKUNYw 


Sergiusz Michat ow 


Nasze 


Promień świtu niebem leci 
I na polach nikną mgły. 
O tej porze nasze dzieci 
Najpiękniejsze mają sny. 


Idą sny, lekko stąpają 

I pod każdy wchodzą dach. 

Na rumaku mknie Czapajew — 
Syn mój widzi go we snach. 


Płynie obłok ponad szkołą — 
Gwiazd na niebie coraz mniej. 
Łamacz lodów krąży wkoło — 
Śni się teraz córce twej, 


dzieci 


Śni się jej szam wiatrów słonych, 
Droga, która w słońcu lśni 

I sztandarów rząd czerwonych w= 
Kolorowe widzi sny. 


Już niewiele snów zostało, 
Legł na szybach dzienny blask, 
O tej porze lotnik Czkałow, 
Śni się dzieciom wsi i miast, 


On jak zawsze pierwszy leci, 
Coraz szybciej w górę mknie 
I szczęśliwe nasze dzieci 
Ulśmiechają się we śnie. 


Coraz jaśniej słonko świeci, 


Jeż po gwiazdach 


zniknął slad. 


Śpią snem moenym nasze dzieci, 
Bo szczęśliwszych nie zna świat. 


(przełożył 1gor Sikirycki). 


Że | któregoś dnia przeczytacie w „Pro» 


myku“ również coś i o swojej 'szko 
le. Na początku swej podróży „Pro 
myk" zawitał do Szkoły Podstawo 


wej TPD w Łowiczu... 
* La 


* 

Rok szkolny dopiero niedawno 
się rozpoczął, a harcerki i harcerze 
z drużyny przy szkole TPD w Ło- 
wiczu mogą się już pochlubić znacz 
nymi osiągnięciami w pracy. Przy 
drużynie istnieją i pracują liczne 
kółka: marksistowskie, odbudowy 
Warszawy, kukietkarskie, higienicz 
ne, artystyczne, sportowe, technicz- 
ne, 

Kółko higieniczne dba o higienę 
osobistą oraz czystość w szkole, w 
kółku kukielkarskim harcerze szko- 
lą się i zaczynają juź lepić pierwsze 
lalki, Kółko odbudowy Warszawy 
zorganizowało specjalną wieczorni- 
cę. Prócz tego poszczególne klasy 
zbierają pieniądze na ten cel. Kółka 
techniczne myślą o potrzebach swo- 
jej szkoły: Harcerze — członkowie 


tych kółek stopniowo wykonują u- 
stalone przez rady zastępów zada- 


Z wedrówek Promyka“ 


nia: półki na kwiaty, pomoce szkol 
ne, dwa boiska, uchwyty do stołu 
ping-pongowego i wiele innych po 
żytecznych prac, 

W kacie szkolnego warsztatu stoi 
stary podziurawiony czajnik. Spraw 
ne harcerskie ręce sporządzą z jego 
części akwarium. Każda deska, każ 
da blacha przydaje się harcerzom 
przy pracy. 

Kółka artystyczne zajęły się deka 
racją klas szkolnych, a kółko przy» 
rodnicze przygotowuje skrzyneczki, 
w których założone zostaną zimą 
pólka doświadczalne. W najbliż- 
szym czasie powstanie kółko redak 

cyjne. Harcerki i harcerze będą nie 
tylko redagować gazetki ścienne, ale 
także pisać korespondencje do „Pro 
myka” i „Świata Młodych". 

* * * 

Na szkolnym korytarzu rzuca się 
w oczy duży napis: „Aby Plan wy- 
konać, trzeba nie tylko Plan po- 
znać, lecz trzeba go zrozumieć”. 
Harcerki i harcerze ze szkoły TPD 
w Łowiczu wykazują czynami, że 
rozumieją Plan! 


Dbajmy o wygląd naszej szkoły 


— Franek!.. Jurek!.. Goń 
gol.. łap!.. trzymaj!,.. — od 
gromkich okrzyków drżą szyby 
w oknach czwartej klasy. Trwa 
tu dzika gonitwa po ławkach, 
krzesłach, stolikach. Depiero 
dzwonek na lekcję z trudem mo- 
że uspokoić  rozswawolonych 
chłopców. 


„Zaczyna się lekcja historii. 
Nauczycielka przerabia z ucznia 
mi nowy materiał. Wszyscy słu- 
chają uważnie, gdyż lekcja jest 
bardzo ciekawa, jedynie Woj- 
tek znalazł sobie inne zajęcie. 
Na czarnym pulpicie ławki wy- 
rzyna nożykiem swe nazwisko... 

Te dwa obrazki, to niestety, 
prawdziwe fakty. Rok szkolny 
dopiero niedawno się rozpoczął, 
a już w niejednej klasie ławki 
są poplamione atramentem, po- 
rznięte nożykami, ściany poobi- 
jane ı porysowane, 


A przecież przybyliśmy do 
zupełnie nowej lub staranie od- 
nowionej szkoły. W jasnych, 
świeżo wymalowanych klasach 
stały lśniące świeżością brązo- 
wo-czarne ławki. Upłynęły zale- 
dwie cztery tygodnie i oto kla- 
sa jnż zmieniła swój wygląd, a 
co będzie w przyszłości? 


Musimy dbać o wygląd na- 
szej szkoły. W wielu szkołach 
czynią to harcerze, a nawet i 
niezorganizowani uczniowie. 
Przez dziesięć miesięcy w ciągu 
roku przebywamy w szkolnych 
murach i przecież przyjemniej 
jest nam uczyć się w czystych, 
niż zniszczonych, zaśmieconych 
klasach, 


Winniśmy dbać o naszą szko- 
lẹ, w której kształcimy się, aby 
wyrość ną świadomych i po- 
żytecznych dla kraju obywateli. 


— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

i10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański” 
a3 = Powiatowa Komenda MO 
27 = - bę Powiatowy 

51 — Miejski Komisariat M.O. 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja = tel. Nr 12 
czyńna codziennie w gódź, 9—16 


Polikarp 
Z Kowalowca 
ma głos 


„Uff, tareszcie...* = z ulgą od: 
łożyłem pióro i spoglądając na pos 
walana alfameniem palce medytowa- 
łem, co róbić ż resztą wolnego wie= 
czotu, W kinie byłem onegdaj, Na 
„pół czafhej” do Gospody — owszem 
poszedłbhym, gdyby nie to, że była 
ostatnio taka podła (kawa, nie Go: 
spada), 

Mam! = wykrzyknąłem, Przy PZGS 
śstnłaja świetlica, o klórej rozimawiali 
ostatnio w miej obecności pracownicy 
tych zakładów, Tylko — kiody ona 
jest czyńna? Wa wtorki, czwartki i 
soboty? Czy w pozostałe dnie? 
Tak czy siak — powiedziałem sobie 
— z sympatycznymi PZGS-ialkaml 
tzeba zawrzeć bliższy koniak, Udń- 
łom się wiec na poszukiwanie wspó: 
mnianej światlicy. O Ile dobrze pa= 
miętałem, droga do niej miała wieść 
— piżeź bramę z szłachetami, 

Wkrólce przybyłem na miejsco. In- 
formacja była rzeczywiście rzetelna = 
wyrosła przede mną autentyczna brà- 
ma z autentycznymi szląchetami, Tyl= 
ko, że zamknięta, 

„Uchu, kawalarze* — pomyślałem. 
— „Zamykają się jak gdyby obawiali 
się, ża może zejść sie ich ża dużo. Ala 
chyba moja szczupła osoba pomieści 
Sie jeszcze? ... 

W tym momencie przejeżdżający 
samochód rzucił snop światia w głąb 


podwórza. I ku męmu „przykiemu 
zdziwieniu stwierdziłem, że na 
drzwiach wiodacych do świetlicy 


wisi potężńych rozmiarów kłódka, 

No, tak, omyliłem sie w rachu= 
bach = rzekłem, Ale to nic = 
przyjdę jutro. 

Przyszediem, Nażajutrz, onegdaj, 
wczoraj, a nawet i dzi mam zamiar 
to uczynić. Taki już bowiem jestem 
uparty, że postanowiłem, żeby tam 
nie wiem co dostać się do wnetrza. 
Ale dotychczas jakoś nic i wciąż 
widzę tylko kłódkę.., 1 dlatego ape- 
luję. 

O, tajemniczy działacze kuituralno- 
cćświatowi przy PZGS! Skróćcie me 
męki i zawiadomcie mnie odrecznie, 
kiedy wasza świeflica jest czynna. 


Wasz Polikarp, 
P.S, 


A jeżeli nie — to wiedzcie. že ob- 
myślam srogą zemslę. Zbiorę wszyst 
kich młodych kolegów i koleżanki z 
PZGS „i przygotuję cichaczem sztukę, 
na której premierę otrzymacie bezpłat- 
ne zapraszónie. Tytułu szłuki nie po- 
dam, bn to tajemhica. Ale bądźcie 
pewni, że bedzia w niej mowa 6 zapo- 
minalskich i o śpiochach.., 


——>->>L—ż-, 


CTOS RADOMSZCZAŃSKI 


konika m. Radomska 7ĄŁQGI RADOMSZCZAŃSKICH ZAKŁADÓW PRACY 


podejmują zobowłązania na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Pokoju 


Nowa, potężna fala twórcze- 
ro entuzjazmu ogarnęła załogi 
radomszczańskich zakładów pra 
cy. Zbliżającą się rocznicę Wiel 
kiej Rewolucji Październiko= 
wej, uczczą oni cennymi zobo* 
wiązaniami. 

Październikowe 'współzawod. 
bictwo, które ogarnęło całe za- 
logi przebiega pod hasłem 
wzmożonej produkcji, zmierza- 
jącej do wzmocnienią naszego 
potencjału gospodarczego, do u. 
gruntowania naszego pokojowe- 
go budownictwa. 


„METALURGIA“ 


Załoga „Metalurgii“ zobowią 
zała się do wyrobu gwoździ o 
jak najwyższym asortymencie, 
produkowanych z> posiadanych 
odpadków drutu, na łączną sů- 
mẹ 2 mil. złotych. Ponadto 
uporządkowane zostaną tereny 
na vozczególnych wydziałach. 

Oycina wartość podjętych 
pizez zaloge „Metalurgii“ zobo: 
wiązaji, z końcem br. wyniesie 
2 mili, 470 tys, zł 


MPRE i ZOM 

„ Elektrycy wykonają instala. 
cję oświetleniową w przychodni 
dentystycznej i w żłobku rejo- 
llowym oraz oświetlą tarcze na 
zegarze ratuszowym, 

bBrukarze wyłożą nawierzch- 
nie na ul, Daszyńskiego, wykoń 
czą kanały i ułożą chodniki, 

Dekarze założą dachy na 
akladach podstawowych i w bu. 
dyskach własnych. l 

Cieśle wykonają podłogi w 
budynkach przy ul. Limanaw- 
kiero 10, Stodolnej 4 i Rey- 
montu 14. 


Murarze wykonają roboty 
murarskie w budynkach przy 
Ul, Reymonta 14 i Limanowskie 
to së, atolarze wykonają drzwi 
i ckna w domach przy ul, Rey. 
montą 14 i 85. 

Ponadto szereg prac zostanie 
dodatkowo wykonanych przez 
zdunów, ślusarzy, magazynies 
tów, betoniarzy i zamiataczy 
ZOM., Wartość powyższych zobo 
wiązań, które zostaną zrealizo= 
wane poza planem pracy, sięga 
ponad 412 tys, złotych. 

FMG Nr 1 

Załoga Fabryki Mebli Gię. 
tych Nr 1 w Radomsku przy- 
sporzy naszemu państwu do 
końca br. 4.036 tys. zł. dodatko- 
wych oszczędności. Oprócz prac 
porządkowych mających na ce. 
lu podniesienie estetyki i higieny 
miejsca pracy, podjęto również 
zobowiązania pro ukeyjne. 1 
tak — na giętkarni, dzięki po- 
lepszeniu jakości wyrobów i- 
niknie się recznych poprawek, 
na politurni załoga zaoszczędzi 
50 tys. złotych przez polepsze. 
nie jakości wyrobów. 120 tys. 
złotych zaoszezędzą pracownicy 
śrubarni i montowni oparć 
przez wyrobienie wszystkich ele 
mentów nie nadających się na 
eksport. 

Pracownicy Ślusarni zainsta= 
lują nowy dopływ pary do par= 


Rozwój akcji 
wczasów świątecznych 


Wycieczki organizowane ptzez 
komisję turystyczną przy Okre- 
gowej Radzie Związków Zaw: w 
Łodzi w ramach tzw. akcji wcza- 
sów świątecznych, cieszą się wiel 
kim powodzeniem. Obok imprez 
6 charakterze wypoczynkowym 
do miejscowości letniskowych, ko* 
Misja organizuje również wy* 
oleczki krajoznawcze, połączone 


czeństwo Łodzi skłoniło łódzką ko 
misję (urystyczną do rozszerzenia 
akcji oraz powołania podobnych 
komisji przy powiatowych radach 
związków zawodowych, co umoż* 
liwi korzystanie z akcji wczasów 
niedzielnych również robotnikom 
miast powiatowych i wydzielo- 
nych, 

W okresie zimowym organizo* 
wane będą również liczne wy* 


2e zwiedzaniem ciekawych obiek | gieczki na tereny narciarskie. 


tów kaltursinych, gospodarczych | 


i społecznych. 

„ 9 wielkim zainteresowaniu 
Świata pracy tą formą wczasów 
świadczy fakt, iż w czasie od 
stycznia do września br. w 105 
wycieczkach uczestniczyło ponad 
82 tysiące osób. Uczestnicy wy* 
Gieczek korzystali ze specjalnie 
zarezerwowanych wagónów, a na* 
wet całych pociągów kolejowych 
i wygodnych autokarów PKS. Z 
komisją krajoznawczą doskońale 
współpracowały placówki spół: 
dzielcze i MHD; dowożące na 
miejsce wycieczek w specjalnych 


autach — obfite ilości taniego i 
zdrowego pożywienia. 
Przyjęcie z uznaniem akcji 


wczasów niedzielnych przez społe 


ników i uporządkują kotły. Ro. 
botnicy apreturni 2 — zmniej- 
szą ilość reperacji przez polep- 
szenie jakości wyrobów na 
obrabiarkach. Elektrycy nawi- 
ną dodatkowo trzy silniki elek- 
tryczne we Własnym zakresie. 
Pracownicy bitx przez termi- 
nowe składanie sprawozdań za. 
oszczędzą wydatków na godziny 
nadliczbowe. 


BUDOWA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 


Załogą Przedsiębiorstwa Bu- 
dowy Żakładóow Przemysłu Cięż 
kiego, budowa Nr 80 w Radom- 
sku, zobowiązała się na cześć 38 
rocznicy Rewolucji Pażdzierni- 
kowej i II Światowego Kon- 
gresu Pokoju przekroczyć plan 
na październik o 10 proc. 

Podjęto również zobowiąza- 
nia zespołowe. Ob. Mirosław 
Borowiecki wraz z całą bryga- 
dą zobowiązał się wykonać po. 
nad normę do dnia 31 bm. dal- 
sze 1090 mtr. sześciennych wy* 
kopu. Brygada b. Zygmunta 
Chałkowskiego postanowiła usu 
nąć wszelkie niedociągnięcia w 
(lotychczasowej pracy oraz wy- 
konać ponad plan 2415 mtr. 
sześciennych wykopu do 31 bm. 
Brygada kanalizacyjna ob. 
Antoniego Woźniaka zobowiąza 
ła się do końca br, wykonać po- 
nad plan 970 mtr. bieżących 
kanalizacji. Kierownietwo bu- 
dowy podjęło się dołożyć wszel. 
kich starań, aby techniczne wa- 
runki pracy w dalszym ciągu 
udoskonalić, a tym samym 
przyczynić sie do przekroczenia 
podjętych zobowiązań. 


CEGIELNIA MIEJSKA 

Załoga Cewielni Miejskiej w 
Radomsku postanowiłą wyko 
nać ponad plan 200 tys. cegieł 
o wartości 2 mil. zł. i 


FABRYKA CYKORII 
W KŁOMNICACH 
Oprócz zakładów pracy w Ra. 
domsku, podejmiowane są rów» 
nież cenne zobowiązania w ža- 
kładach produkcyjnych w po 
wiecie. I tak, w Kłomnicach ro. 
botmitcy Fabryki Cykorii posta: 


nowili podnieść produkcję i do- 
datkowo wyprodukować towar 
na łączną sumę 458 tys, zł. 


* % $ 

Wiele zobowiązań jest już 
realizowanych. Wykonano już 
w przeważającej części prace, 
zmierzające do podniesienia 
estetyki i higieny miejsca pra- 
cy. Uezyniono to między inny. 
mi w Hucie Szkła Gospodarcze- 
go Meldunki z realizacji zobo- 
wiązań produkcyjnych, napły- 
wać zaczną już w najbliższych 
dniach. 
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U 


Gospoda Nr 2 


Konsumeńt Gospody Spółdzielczej | ki przez bufetową może być łatwo 


Nr 2 w Radomsku ob. J: L, pisze 
ñam: .Czy nie byłoby słuszne, Aaże- 
by kierowniczka Gospody w godzi- 
nach najwiekezego nasilenia ruchu 
sprzedawała znaczki na oblad, a bu 
felowa dopornogła swej koleżanee w 
obsługiwaniu gości? 28 osób czeka 
na obiad. a poza przyjęciem zamó- 
wień i dwukrotnym podaniem dań, 
kelnerka musi jeszcze zbierać brut- 
ne naczynia. gdyż nie ma do tego 
celu specjalnej obsługi. 

Wydaje się, że odciążenie kelnet= 


wprowadzone w czyń, tym bardziej, 
że pozą kartkami obiadowymi nie 
się z bufetu nie sprzedaje”, 

Propozycję naszego czytelnika pos 
pleramy w pełał, gdyż, jak sami 
stwierdziliśmy, mimo największych 
wysiłków, kelnerka nie Może sobie 
dać rady przy zwiększonej frexwen= 
cji konsumentów. 

Oczekujemy od kietowniczki Go= 
spody odpowiedzi na propozycję na 
szego czytelnika. 


Sprawniej, szykciej, dokładniej 


Pracownicy PSS podjęli zobowiązania produkcyjne 


Dna 8 pazdziernika br. odbyło się 
zebranie masowe wszystkich praco- 
wników Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Radomsku, poświęca 
ne 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

Zebranie zagaił członek zarządu 
PSS ob. Antoni Pawlak. Po powoła 
niu przewodniczącego zebrania Oraz 
po powołaniu prezydium ob. Mie- 
czysław Lncek wygłosił referat öko 
licznościowy. 

Po wysłuchaniu referatu, obecni 
zgłaszają zobowiązania, Czołówka 
w mundurach ZMP=<owskich z po- 
chyloną szturmówka, melduje: „My, 
młodzi budowniczowie Polski Ludo 
wej, zrzeszeni w Zwiazku Młodzie- 
zy Polskiej, koło przy PS8 w Radom 
sku, dla uczczenia 83 rocznicy Rē- 
wolucji Październikowej postana- 
wiamy: świecić przykładem na każ 
dym odcinku pracy zawodowej, or 
qRanizacyjnej oraz społecznej, Załogi 
ZMP=owskie przejmą dwa owe 
sklepy. które pod ich kierownic= 
twem stana sie wzorowymi blaców 
kami na terenie Radomska. ZMP- 
owcy usilną pracą zmiórzać bedą 
do podniesienia estetyki sklepów | 
zakładów produkcyjnych. będą przo 
dować w pracy i nauce. czytać pra 
sę ZMP=owska, pogłębiać wiedzę 
marksistowsko = leninowską. ZMP- 
owcy wprowadzą. na szeroką skalę 
zakrojony system oszczędnońci, 
WZINOgĄ czujność rewolucyjtią. 
zwrócą uwagę na dyscyplinę organi 
ZACYjNĄ, 

Zobowiazujemy sie wydać nad- 
programową gazelkę ścienną,  po= 
święconą 33 rocznicy Wielkiej Res 


walucji Październikowej i urządzić 
imprezę artystyczno - propaffańdo= 
wa, wespół z innymi organizacjami 
Wzywamy wszystkich ZMP<owców 
do współzawodnictwa indywidualne 
gö 1 zespołowego w placy organiza 
cyjńo = społecznej i propagandowej. 
Wznoszą się okrzyki na cześć 
Światowego Obozu Obrońców Poko 
ju z ZSRR na czele. Sta—lin! Sta= 
lin! Po—kój! = skandują zebrani. 
Padaja zabówiszania kursu ideolo 
giczniego ZMP przy PSS, Piekarnia 
mechaniczna zobowiązuje sie zwic= 
kszyć oszczędności, dopilnować kon 


serwacji miaszyn, zwłększyć jakość 
i wydajność produkcji, Pracownicy 
mastni, sklepów, zakładów produk 
cyjnych, gospód i biur, wsród spon 
tanicznych okrzyków i bruw, podej 
muja zobowiazonia. 

„Podniesiemy wydajność produk- 
cji, zaprowudzimy szczegółowe pro 
wadzenie tuchunkowości. Wszystko 
celem szybszego wykonania Planu 
f-letniego i na cześć 23 Focznicy 
Rewolucji Październikowej”. 

Owańcyjnymi okrzykami Bie—rut! 
Bierut! = zebrani przyjmują rezo 
lucję. 


Dobrze gospodaruje 


spółizielnia produkcyjna w Konstantynowie 


We wsl produkcyjnej Konstan- | 


tynów. gmina Erzeżnica zasiano 
w br. 24 hektary nowych łąk. Po 
mimo opóźnionego siewu i tego- 
rócznej posuchy, łąkę skoszono 
dwukrotnie, przyczym zebrano Z 
niej do 40 mtr. glana z jednego 
ha. 

Spółdzielcy z Konstantynowa 
mają dobre wyniki zbiórów ziem 
niaczanych. Zebrano 200 mtr. 
ziemniaków z 1 ha, Kopanie ode 
bywało się maszynowo. Ziemnia- 
ki uprawiane przez spółdzielców 
zostoly zakwalifikowane jako na 
sienne, 


| Konstantynowie w 100 


ozime wykonano w 
procen- 
tąch. Do zasiewu użyto traktora 
a Państwowego Ośrodka  Maszy- 
nowego ze wsi Strzelce Wielkie, 
gm: Zamoście, Dzięki temu akcja 
siewna przebiegła znacznie sżyb- 
ciej, a konie spółdzielcze można 
było skietówać dö innych prac. 

Poża edyta ślewami zbóż, 
spółdzielcy dokonali na przeszło 
2 ha uprawy chmielu, a na 1 ha 
120 a, dokonano uprawy elity cu 
krówej. Uprawa chmielu i elity 
cukrowej da w pizyszłym roku 
pokaźne zyski. (K) 


Zasiewy 


Wzmocnić ofensywę organizacji partyjnych 


w walce o realizację planu skupu zboża 


W gromadzie Żerowice, gm. Plecka 
Dabrowa, pow. kutnowskiego, znany 
bogacz Koładziejski, który „nie zdążył” 
wymiłócić jeszcze całego stogu zboża 2 
ubiegłego roku, oświadczył na zebraniu 
grótmadzkim, że nie odstawi państwu 
ami jednega metra; bogacze: Brzozow* 
ski i Wojtczak z gminy Błonie tego sa- 
mego powiatu nie zadeklarowali żad- 
nych dów: kapitalista wiejski Tur- 
gaczewski ż gromady Płaskocin, pow 
łęczyckiego, na publicznym zebraniu 
jawnie nawoływał chłopów dn saboto< 
wania akcji skupu zboża: 25=hektarowy 
bogacz fłosół (z pow. kitnowskiego, 
rozpętał w swej gromadzie całą kam: 
pawię, by nie dopuścić do wykonania 
planu skupu. 


Te i wiele innych przykładów skła: 
dają się na obraz świadomej, wrogiej 
i szkodliwej działalności wroga klaso: 
wego, zmierzającego do poderwania na- 
szego Planu 6-letniego drogą zakłócenia 
stasiinków gospodarczych pomiędzy miñ 
stem i wla. Kułak, który ma caras 
mniej możliwości spekulacji, coraz 
mniej możliwości wyzyskiwania mało i 
średniorolnego chłopa, bogacz wiejski. 
który dzięki czujności organizacji par: 
tyjnych i społecznych oraz fosnącej ak- 
tywiiości pracującego chłopstwa wypar: 
ty został z wielu stanowisk, pozwalują: 
cych mu na przerzucanie swych elemen 
tarnych obowiązków wobec państwa na 
butki biedoty, który tej biedoty niena: 
widzi, tak jak nienawidzi naszego lus 
dowego państwa == broni się zaciekle, 
walczy o zachowanie „prawa wyzysku 
i spekulacji próbuje szkodzić naszej 
planowej gospodnece, usiłuje przeciw- 
stawić się woli gromady, 


Kalendarz Ligi Morskiej 


Zarząd Główny Ligi Morskiej | kalendarza przeznaczony .jest na 


wzorem lat ubiegłych, wydaje 
kalendarz termińowy na tok 1951. 
Kalendarz terminowy Ligi Mot 
skiej zawierać bedzie kaleńdar= 
ium, terminarz oraż bogaty ma= 
terial przedstawiający osiągnięcia 
ZSRR, Polski oraz bratnich kra= 
jów demokracji ludowej. 
Kalendatz wydany będzie w 
estetycznej szacie graficznej na 
dobrym papierze i w tekturowej 
oprawie. Cena wyniesie 120 zł. za 
egzemplarz. Całkowity dochód z 


wydatki programowe Ligi Mor- 
skiej. 

W związku z powyższym zawia 
damiamy wszystkich członków te 
renowych kół Ligi Morskiej w 
Radomsku i w powiecie, że zgło 
szenia na kalendarz należy kie- 
rować zbiorowo i indywidualnie 
na adres Zarządu Głównego LM 
w Warszawie ul. Widok Nr. 10. 
Zaznaczamy, że przy zamówieniu 
nie trzeba wpłacać odrazu nale< 
żności, a można to uczynić w ter 
minie kilkudniowym. 


Mało tego. Przykładem swego czyw | powlesiała = wszyscy chlopl wiedzą 


nego i biernego oporu — próbuje ör: 
gamizować najbardziej zacofane elemen 
ty na wsi. Straszy chłopa bzdurnyimi 
plotkami, Indzi go perspektywą rzeko- 
mych zysków na spekulacji, członków 
trójek gromadzkich ciąghie na wódkę 
a nawot wciska do ręki „pożyczkę“ zu 
przysługę milczenia „gdzie należy* a 
posiadanych przeż micgo zapasuch zbo- 
ża, 

Kłamstwo i groźba, wódka i peze- 
kupatwoy podstęp i fałsz = oto ku- 
łacki oręż w walce klasowej, bo 
walka o wykonanie planu skupu. 
6 zrealizowanie planowego: £aopa- 
rzenia miasta Í wsi to jeden 
» odcinków wielkiego frontu walki 
klasowej toczącej się w  aszym 
kraj 
Rośnie jednak aktywność biedoty 

wiejskiej, roświe też świadomość śred- 
niorolnego chłopstwa. Coraz liczniejsze 


są wypadki, że zebrania gromadzkie 
ostro piętńuj wrot robotę, że chłopi 
PUBLICZNI WYW ENIAJA NAZWI- 


SKA spekulantów 1 bogaczy, ukrywają- 
cych zbożez zmuszają ich do deklarówa- 
nia i odstawiania do punktów zsypm 
tukich ilości ziarna, jakie im słusznie 
według planu gminnych rad narodo: 
wych zostały wyznaczone, że domagają 
się nawet karania mącicieli i sabotuży- 
slów, 

Tak np. na zebraniu gromadzkim w 
Jeżowie, paw, piotrkowskiego, mało i 
średniarólni chłopi postanowili zwró- 
cić się do Prczydiim Gminnej Rady 
Narodowej z wnioskiem o pociągnięcie 
dò odpowiedzialności Klemensa i Mie- 
czysława Wożniakowskich, którzy wy- 
siępując przeciwka akcji skupu usiława- 
li rozbić zebranie i nawoływali chło: 
pów da nieodstawiania nadwyżek zbo: 
żowych. 

Na ściańach kułuckich domów zatzy: 
nają pojawiać się napisy: „Tu mieszka 
wróg chłopa, który nie chce państwi! 
sprzedać zboża; „Tu mieszka podże: 
gacz wojenny”. Coraz częściej trójki 
gromadzkie demaskują wrogie, kułać: 
kie chwyty i tujawnieją ukryte przez 
nich zapasy. 

Bogacz najbardziej lęka się nienawi: 
ści gromady i utraty wpływów wśród 
pracującego thlofistwa, ademaskowania 
Boi się rosnącej świadomości praciją* 
cego chłopstwa, która sprawia, że np 
Maria Napieralska, 2 gromady Kowale 
pow. wieluńskiego, na zebraniu gi 
madzkim  ośwladczyła, iż dostarczy 
większą ilość zboża niż przewidziąnć 

a niej w planie, bo przecież — jak 


że tegoroczny Urodzaj był znacznie lop: 
szy od zeszlofocznego, MBogacz lęka się 
takich ludzi nowele  wyzwalonej sped 
kułackich wpływów Polski, jak mało: 
rulna ehłopka Kiestrzygowa ż powiatu 
rawsko-mazowieckiego, czy Marian Sob- 
czak lub Feliks Fiutu z Dąbrowy Zie. 
lunej, pów. radomszezańskiego, którzy 
zobowiązali się swoje nadwyżki zbożo- 
we odstawić w 100 pirotentach, Lęka się 
i takich, jak mało i średalorolii chło: 
pi gromady Wieszczyce, pow, kutnow= 
skiego, którzy postanowili przekroczyć 
gromańzki plan skapim: ustalony przez 
Gminna Radę Narodową. 

Takie jednuk krzepiące przykłady 
1 coraz większa niowątyliwie aktywność 
trójek gromaudzkich oraż mas pracują- 
cych chłojstwa, nie powinny nikogo 
skłaniać do spuczywania na laurach 
Fuki, że taki czy inny powiat wykona 
we wrześtliu pluń skigu nie powinien 
przesłaniać num ogólncgo olrazu wież 
lu istniejących jeszcze niedociągnięć i 
braków, 

Jest wprawdzie rzeczą oczywistą, ġ0 
cyfry mówiące, iż miesięczne plany sku 
pu zboża w paw, ruwskomażowieckim 
i radomszczańskim wykonane, zostały 
zaledwie w 29 proc i 35 proc, — to re 
zultat działalności wroga klasowego, 
ale niemniej tsfry te wskazują, że w 
powiatach tych nie tylko sami bogacze 
nie wywiązuh się że swych obowiąż: 
ków, że najwidoczniej udało im się tu 
i ówdzie otumanić swych sąsiadów, że 


być może tu | ówdzla mają jeszcze 
swych popleczników nawet i w trój- 
kach grotmadzkich, 

Tem staiiowi fzeczy Muszą wypo= 
wiedzieć zdecydowaną 1 hezkomyromiso- 
wą walkę nasze gromadzkie, gitinne i 
powiatowe orgunizacje partyjne, Muszą 
ane Ubojowić ag i usumodzielmić oraz 
wamocnió swą ofeńsywg w walce z bo- 
gaczem, izolować go i deńaskowuć, u- 
jawniać jako wroga pokoju, wroga pra- 
chjącego chłapa i ludowego państwa 
polskiego, który chce nam przeszko- 
dzić w wyłernawiu naszych plańów go- 
spodarezych. d 

Sprawę skupu trzeba stawiać na 
płaszczyźnie politycznej, HA płasz= 
uzyźnie walki o budowę socjalizmu 
w Polsce, walki o pakój. 

W, skcji skupi, w pracy trójek roś- 
mie i barttje się fiowy aktyw wiejski, 
wysuwają się cataź to owe kadry ma- 
lo i średniorolnych chłopów, ezlonków 
naszej Parti, ŻSL i ZSCh oraz kadry 
bezpartyjnych, śmiało walczących z ku- 
laciwem. Trzeba, by ich widziały i pod- 
trzymywały w walce nasze organizacje 
partyjne, by przy ich pomocy mobili- 
zówały najszersze masy chłopskie prze- 
viw bogaczom, spekulaniom, wWwyżyski- 
waczóm, przeciw ich podłym machina- 
€jom. 

Walka 6 realizację planu skupu 
rówńeznaczna z walką a Plan 6-let- 
ni, z walką o pokój, musi być i be- 
dzie wygrana, Mamy ku temu wszel- 
kie warunki, 


Prace jesienne na wsi przebiegają sprawnie 


Zasiewy zbóż kłosowych w po- 
wiecie radomszczańskim zostały 
już zakończone w 100 procentach, 
Pszenicę, jęczmień, rzepak, wykę 
ozimą i żyto zasiano łącznie na 
powierzchni 52 tys. hektarów. 

Równiez sprawnie przebiega 
akcja wykobków ziemniaków, 
Szczególnie z dużą pomocą w 
tych pracach przyszły chłopóm 
mało i średniorolnym ośrodki ma 
szynowe, Wyposażone w liczny 
sprzęt. Dlatego też wykopanie 
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ziemniaków w obecnym sezonie 
jesiennym będzie całkowicie skoń 
czone 010 dni wcześniej, niż 
miało to miejsce w roku ubie- 
giym. 

Urodzaj na ziemniaki był w 
bieżącym roku na terenie naszego 
powiatu przeciętny, nie mniej 
jedńak we wsiach spółdzielczych 
i PGR-ch zbiory zostały znacznie 
przekroczone w stosunku do roku 
ubiegłego, (K) 
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Co pisała prosa łódzka w dn. 11 października 1930 i. 


„DZIAŁÓWKEA* W TEATRACH 
MIEJSKICH 
ści teatrów: Miejskiego, Ka- 
meratnego i Popularnego podpisali 
a magistratem umowę o prowadze- 
niu taw. „działówki* w powyższych 
teatrach miejskich. 


KRYTYCZNA SYTUACJA 
ŁÓDZKIEJ STRAŻY POŻARNEJ 


Łódzka straż ogniowa zwróciła 
się do społeczeństwa z prośbą o nad 
syłanie datków pieniężnych na straż 
ogniową, która ostatnio znalazła się 
w niezwykłych tarapatach finanso- 
wych. 

Kasy Straży Pożarnej są puste — 
mówi odezwa — pomóżcie nam prze 
trwać ciężki kryzys, 


ŁODZIANIE NOCUJĄ NA POLACH 
L DWORCACH 

„Republika* drukuje reportaż z 
łódzkich domów moclegowych, w któ 
rych panuje ostatnio niebywałe prze 
pełnienie. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy z domów tych korzystało 
15.000 osób, 

W domach tych ludzie śpią po kil 
ka osób na jednej pryczy, a setki 
odchodzą wieczorem nocować w po- 
lu lub na dworcach z powodu bra- 
ku 15 groszy na opłacenie noclegu. 

Wybudowanie w ostatnim czasie 
specjalnych baraków przy ul. Bazar 
nej dla wyeksmitowanych rodzin 
robotniczych również nie ratuje Sy- 


tuacji. Pismo apeluje do władz miej 
skich o zniesienie opłaty noclego- 
wej od małych dzieci, które również 
odpędza się od bram domów mocle- 
gowych w razie braku owych nie- 
szczęsnych 15 groszy, 

W ostatnich dniach, z powodu pa 
nujących chłodów przed domami no 
clegowymi kilka osób popełniło sa- 
mobójstwo, gdy nie chciano ich wpu 
ścić do wnętrza. 


REDUKCJE W FABRYKACH 
OBUWIA 


Sezon jesienny przyniósł przemy- 
słowi obuwiańnemu zupełne rozcza- 
rowanie — pisze „Kurier Łódzki — 
Fabryki obuwia, które redukowały 
prace, pragnąc wyprzedać posiada- 
ne żapasy — będą obecnie zmuszo- 
ne zawiesić zupełnie produkcję. 
Ludzie „oszczędzają* nawet ną obu 
wiu — kończy pismo. 


LIKWIDACJA FABRYK CHUSTEK 


Przemysł chustczany w Polsce — 


do niedawna jeszcze stanowił po-; 


ważny element w gospodarce kra- 
jowej. Obecnie fabryki chustek li- 
kwidują się w szybkim tempie. 

Jak się okazuje — chłopki — bę- 
dące głównymi konsumentkami te- 
go artykułu nie mają pieniędzy na 
kupno nowych chustek. („Kurier 
Łódzki”), 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(w. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Wieczór trzech kró- 
li“, komedia Szekspira. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego'. 


AŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.46 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. cr wet: f 
Kasa czynna od godz, 10 18 i 
ed 16. Zniżki ważne, 


TEATR PINOKIO 


Godz. 17 widowisko otwarte pt.|ne występy ze sztukami 


. 


„Pan Tom buduje d 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł, Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 

bec wyjazdu na występy do Wro- 

cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel, 272-70) 
Godz. 19.80 „Śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 


i Stępnia, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* * 
Ostatnie dni! — „Córka pani An- 
got“. — Zniżki ważne. 


TEATR „ARLEKRIN* 


Do dnia 18 października 1950 r. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolice na gościn- 
pt. „Złota 
rybka“ i „Wesoła maskarada“, 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wagary*, dod. „W kraju socja- 
lizmu” Nr, 7-50, godz. 16, 18,30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 831) 


` „Dwaj panowie F“, dod, „Pieśń! 


wiosny”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 1%) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
ram Aktualności Kraj. i Zagran, 
u 88-50* (Kronika Nr 41-50, 
* Przegląd Sportowy Nr 4-50“, „Po 
kój zwycięży). 
godz. 15, 16, 17, 48, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne % powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
ną ze Słowacji”, dod. „Pod 
zkiewskie pałace”, godz. 18, Ż 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
roku 1848“, godz. 16, 18.80, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości*, dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) _ 
REKORD (Rzgowska 2) „Gurami- 
szwili*, dod. „Jedna z wielu“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178), 
„Kwiat miłości", dod. „W lasach 
Meszczery”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 
14304022006000042900000006: 


ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka”, „Noc no- 
woroczna”, „Mistrz narciarski“, 
„Kim zostanę”, „Dzieje jednej o- 
brączki*, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat T) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Nie- 
bo czy piekło“, dod. „Mazurki Cho 
pina", godz, 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra- 
ne córka”, dod, „Torpedo — Dyna 
mo“, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży niedozwolony ) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym)  „Stiepan Razin“, dod. 
„Świat Młodych“ Nr 11-49, 
godz. 15,380, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 


Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" II seria, dod. „W pia- 


skąch starożytnego Chorezmu', 

godz. 16.30, 18.80, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa- 


gary", dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow*, godz. 15,30; 
18, 20.80 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dod. „Granica pokoju” 

18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Antoni i Antonina“, dod. „Sło- 
neczna Polana“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


$ 


godz, 16, 


+240:400000402039000: 


Co usłyszymy przez radio 


Program na środę 11 października 


1950 r. 
11,50 „Głos mają kobiety”, 1157 
Sygnał í hejnał 12.04 Dziennik, 


18:25 Program dnia, 13.30 Koncert dla 
szkół, 14,10 „Poznajemy morze i wy 
brzeże”. 14.20 Utwory skrzypcowe. 
14,30 Audycja szkolna dla klas V— 
VII. 1450 Koncert Orkiestry Roz- 
głośni Szczecińskiej. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 1550 Utwo 
ry wiolonczelowe w wyk. T. Kuchar" 
skiego. 16.10 „Kongres nauki”, 16.20 
(Ł) Recital skrzypcowy W, Heinri- 
chówny, K. Bacewicz — akomp. 16.40 
(Ł) „Czy wiecie? „.. .', 16,45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 1655 (Ł) Komu 
nikaty, 17.00 Dziennik, 1715 
Koncert rozrywkowy. Wyk. Chór i 
Örk. Łódzk, Rozgł PR pd, Al. Far 
skiego. 17.45 Poradnik językowy; 


18,00 (Ł) „Skrzydlaty mikrofon”. 
18.15 (Ł) Pieśni rewolucyjne i maso- 
we. (£Ł) Montaż wydarzeń nagranych 
przez czołówkę filmową w przeddzień 
bitwy pod Lenino. 18.45 (Ł) Audy- 
cja dia kobiet. 18.55 (Ł) Program lo- 
kalny na jutro, 19.00 „Pisarze przed 
mikrofonem”, 19.25 Koncert Ludo- 
wej Kapeli i Zespołu Wokalnego 
Rozgł, Warszawskiej. 1950 Audycja 
sportowa, 20.00 Dziennik. 20.30 (Ł) 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe” 
aud, w opra» mgr, M. Drobnera, 
20.45 „Starzec' — słuchowisko wq: 
now li S. Szatrowa, 21.15 Chwila mu- 
zyki. 21.20 Felieton literacki. 21.30 
Muzyka i aktualności, 22.00 „Dobre 
miasto" — kol, odc. powieści Œ. Gu- 
li. 2220 Koncert. Transmisja z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.15 Audycja z cy 
klw: „Muzyka symfoniczna Mozarta". 


ce — 


Ze sportu 


0 czym należy pamietać? 


przystepując do Marszów Jesiennych = 


ła kilką już dni setki tysięcy na 
szej młodzieży zdawać będą 
egzamin zę swej sprawności fizycz- 
nej stając do Marszów Jesiennych. 
Jak już wczoraj pisaliśmy, zaprawa 
do tej największej masowej impre- 
zy w Polsce nie przebiega w Łodzi 
tak, jakbyśmy sobie tego życzyli. 
{ Na treningach frekwencją jest nie- 
į dostateczna, co świadczy, że więk- 
sżość jeszcze naszej młodzieży, a na 
wet i czynnych sportowców nie do- 
cenia należycie elementu współza- 
wodnictwa, jaki został wprowadzo- 
ny do marszów i podchodzi do wiel 
kiej imprezy lekkomyślnie. 
Marsze Jesienne będą tymczasem 
wymagały od wszystkich ich uczest 
ników pewnego wysiłku fizyczne- 
]g0, do którego organizm powinien 
ibyć przygotowany poprzez odpowie 
f dnia zaprawę przeprowadzaną Sy- 
,stematycznie i z rozwagą. 


JAK NALEŻY TRENOWAC 
W OSTATNICH DNIACH 
PRZED STARTEM? 


Jak należy przeprowadzać zapra- 
wę w ostątnich dniach przed star- 
ftem?,— Oto pytanie, które sobie za- 
daje prawdopodobnie wielu przy- 
szłych marszowiczów i na które 
|być może nie znalazło jeszcze do- 
f tychczas odpowiedzi, 

Według fachowców, w ostatnim 
tygodniu przed marszami nie nale- 
ży prowadzić zbyt forsownego tre- 
ninqu, ani też wypoczywać, w nadziej, 
że przez to nabierze się więcej sił, 
Zarówno jedno, jak i drugie jest z 
gruntu fałszywe. 

W ostatnich dniach przed startem 
nie należy zmieniać ani trybu ży- 


Przykład godny 


naśladowania 


Pracownicy Dzielnicy Górnej 
PZPR ze spotkania piłkarskiego od 
bytego w dniu 9.9. 50 r. z praco- 
wnikami Przem. Baweinianego im. 
Dzierżyńskiego wpłacili zł, 35.000 
na odbudowę Warszawy i 35,615 na 
walczącą Koreę. 


cia ani dotychczasowej zaprawy. 
Jeżeli do tej pory trenowało się 
dwa razy w tygodniu, to należy tax 
trenować nadal. Przed zawodami by 
ło by jednak dobrze przemaszero- 
wać całą trasę w całym zespole pod 
kierownictwem instruktora, aby 
przekonać się o szansach wypełnie- 
nia normy na odznakę SPO, Pamię- 
taċ jednak trzeba o tym, że jest ab» 
solutnie niewskazane robić z tego 
marszu jakieś „zawody”. 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 


Na trzy dni przed startem powin- 
no się przeprowadzić ostatni marsz 
treningowy możliwie w lesie lub 
w terenie urozmaiconym, na dystan- 
sie jednak nie dłuższym, jak trzy 


czwarte dystansu, na którym masze: 


rować się będzie podczas zawodów. 
Pamiętać również należy ð tym, a- 
by nie zużywać w tym marszu ca- 
łej swej energii Po marszu takim 
należy wziąć natrysk (lub wymyć 
się w ciepłej, a później zimnej wo- 
dziej i ewentualnie, o ile jest to moż” 
liwe, wziąć masaż, 


NIE NALEŻY ZMIENIAĆ 
CODZIENNEGO TRYBU ŻYCIA 


Jak już wspomnieliśmy poprzed- 
nio, w ostatnich dniach przed star- 
tem do Marszów Jesiennych nie na- 
leży zmieniać codziennego trybu ży 
cia. Należy normalnie kontynuować 


swe zajęcia zawodowe, odżywiać się į 


jak dotychczas i wolny czas od pra- 
cy spędzać jak zwykle. nie zapomi- 
nając © porannej gimnastyce. Sy- 
piać należy normalnie od 7 do 8 
godzin. 

Niektórzy mylnie sadzą. że przed 
startem do marszów dobrze jest 
wylegiwać się długo w łóżku. Otóż 
przez taki „odpoczynek organizm 
staje się tylko ospały, leniwy i nie- 
zdolny do wiekszego. wysiłku. 


OSTATNI POSIŁEK 


Pozostaje jeszcze jedna ważna 
sprawa, na którą chcemy zwrócić 
uwagę. a mianowicie kwestia ostat 
niego posiłku przed startem. Ostat- 


LIGZKRY , 


PLAN 


U 6: 


— 


z TREŚĆ ZA 


„| > o 


DANIA Nr 9 


Plan 6-letni przewiduje elektryfikację 9.000 wsi. W latach 1918 — 1939 elektry 
fikowało się przeciętnie 50 wsi rocznie, 
O ile wzrośnie w porównaniu z latami przedwojennymi ilość wsi zelektry! 


fikowanych rokrocznie w ramach Planu 6-letniego? 


W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania- 
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu  Sześcioletniego. 


Uczestnicy konkursu powi 
pytania postawione w zada 


nni udzielić 
niach. 


odpowiedzi na 


Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 


nych kuponach konkursowych 


20 października rb. do redakcji 


kowska 86. 


i przesłać w terminie do dnia 
„Głosu* — Łódź, ul. Piotr- 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 


na wszystkie pytania, 


rozlosowane zostaną cenne nagrody, 


wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza* 
na i wiele wartościowych książek. 


KUPON KONKURSOWY Nr 9 


Imię i nazwisko 


Zawód i miejsce pracy nnn 


ZH 


Dokładny adres 


Rozwiązanie. 


„e PRZABAAAMAA SWANS GA Ew 00000 


ni posiłek powinien być skonsumo= 
wany ma 3 godziny przed startem i 
powinien być oczywiście lekko- 
strawny. 


JAK ZACHOWYWAĆ SIĘ 

PODCZAS MARSZU 
A teraz kilka rad, jak się zacho= 
wywać podczas samego marszy, W 
czasie marszu nie należy stosować 
zbyt silnego tempa. z miejsca. Ma- 
szerować należy możliwie szybkim, 
ale lekkim krokiem, ewracając batz 
ną uwagę na głęboki wydech. Słab- 
szych fizycznie zawodników należy 
brać w środek i zachęcać do walki. 
Po marszu należy się wystrzegać 
siadamia na ziemi, Po wykonaniu 
szeregu ćwiczeń rozluźniających mię 
śnie nóg należy szybko nałożyć cie- 
płe dresy lub ubranie i szklanką 
gorącej herbaty ugasić pragnienie, 
które uwykle występuje po inten- 

sywnym wysiłku organizmu. 


Przygotowania do Marszów Jesiennyc 


i. b 280 


Poznajemy sportowców 
kulty fi- 


ZSRR 
O ogólnym poziomie 
zycznej w danym kraju świad- 
czy najlepiej poziom  przodowniey 
wszystkich sportów —  lekkoatlety- 
ki, którą winni uprawiać w mniej- 
szym lub szerszym zakresie wszyscy 
prawdziwi sportowcy. 


O poziomie lekkoatletyki w ZSRR, 
gdzie jest ona sportem mas, nie po- 
trzebujemy chyba pisać, Wystarczy 
przypomnieć takie nazwiska jak: 
Dumbadze, Czudina, Sucharew, aby 
od razu wyrobić sobie pojęcie o jej 
potędze, W ZSRR nie ma sezonu, 
aby w tej gałęzi sportu nie zostały 
ustanowione jakieś mowe rekordy, 
aby lekkoatletyka radziecka nie po- 
czyniła nowych postępów. 


W tym sezonie na przykład 
sztafeta moskiewskiego „Dynamo“ 
800 x 400 x 200 x 100 w składzie: 
Madaj, Komarow, Sucharew i 
Karakułow dwukrotnie poprawiła 


rekord ZSRR. Obecny rekord tej szta 
fety wynosi 8:13,4 min. i jest lepszy 
od poprzedniega o 1,6 sek, 

Na zdjęciu od lewej: Modaj, Ko- 
marow, Sucharew, Karakułow. 


w całej Polsce 


Komitet Imprez Masowych przy |i młodzieży Wybrzeża. Zgłoszenia 


WKKF w Warszawie przygotowuje 
się starannie do organizacji tego- 
rocznych Marszów Jesiennych, które 
odbędą się w dniu 15 bm. W mar- 


szach spodziewany jest udział ok: 
20 tys. uczestników. 
Do chwili obecnej największą 


ilość zgłoszeń nadesłały szkoły ogól 
nckształcące. Zgłosiły one 4.200 u- 
czestników i uczestniczek. 


W BYDGOSZCZY 


W Bydgoszczy pod przewodnie 
twem przewodniczącego WKKF Dą 
browskiego odbyło się zebranie Wo 
jewódzkiej Komisji Imprez Maso- 
wych w sprawie przeprowadzenia 
„Marszów Jesiennych*  rozpóczyna 
iących się 15 bm. 

W imprezie tej w roku 1948 bra- 
ło udział 31.000 osób, w ub. r. zaś 
83.620. W tym roku, według do- 
tychczasowych obliczeń, liczba star- 
tujących znacznie wzrośnie i przekro” 
czy 100 tys, osób, 


W GDAŃSKU 


W związku ze zbliżającą się 33 ro 
cznicą Rewolucji Październikowej 
oraz rocznicą bitwy pod Lenino, ro- 
botnicy Wybrzeża zrzeszeni w ko- 
łach sportowych przygotowują się 
do udziału w dorocznych Marszach 
Jesiennych. 

W wielu zakładach pracy, na ze- 
braniach poświęconych omówieniu 
znaczenia tej imprezy, udział w. mar- 
szach zgłaszają również robotnicy 
niezrzeszeni. 

Dotychczas uczestnictwo w tego- 
rocznych marszach zgłosiło już po- 
nad 20 tys. robotników, sportowców 


Że sportu radzieckiego 


MOSKWA, W Krasnodarze zakoń 
czyły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
młodzieży wiejskiej Federacyjnej Re 
publiki Rosyjskiej. W trwających 3 
dni zawodach na bieżniach i rzut- 
niach rywalizowało ze sobą 300 za- 
wodników — zwycięzców spartakiad 
„epublikańskich i okręgowych, w któ 
rych uczestniczyło ok. pół miliona 
zawodników i zawodniczek, 

Z uzyskanych wyników na wyró- 
żnienie zasługuje czas 15:32,6 na 
5 tys m. uzyskany przez Ostruszkę 
(okr Rostów), o 47,4 sek. lepszy od 
uzyskanego w ub.r. na tych samych 
zawodach. Ponadto wyróżnić należy 
rzut granatem Bolszakowa — 74,63 m. 
oraz czas Sałomatina na 100 m — 
11,4 sek, 


* « * 


W rozgrywkach o puchąr ZSRR w 
piłce nożnej rozegrał pierwszy mecz 
obrońca pucharu — Torpedo Mos- 
kwa. W spotkaniu tym Torpedo 
wygrało z łotewską drużyna Krasnyj 
Metalurg 3:0. 


napływają w dalszym ciagu. Zgła- 
sza się masowo młodzież szkolna, 
studenci zrzeszeni w AZS oraz mło 
dzież ZMP-owska. Wśród zgłoszo- 
nych 40 proc. stanowią kobiety. 


W KATOWICACH 


Z terenu całego woj. katowickiego 
napływają meldunki o przygotowa- 
niach do .Marszów Jesiennych. 

Komisja Imprez Masowych przy 
WKKFE przewiduje, że na starcie te 
gorocznych marszów stanie ok. 
180.000 uczestników (w r. ub. startowa 
ło 127.000 osób). Od szeregu tygodni 
w poszczególnych kołach i klubach 
instruktorzy i przodownicy WF pro 
wadzą treningi i pogadanki, mające 
na celu jak najlepsze przygotowa- 
nie zawodników do tej imprezy. Ró 
wnocześnie inspektorzy WKKF do- 
konują w terenie kontroli przygoto 
wań, służąc zarazem miejscowym 
organizatorom radą i pomocą. 


Lista sędziów 
na mecze sobotnie 


W sobotę 14 bm. odbędą się trzy 
mecze I Ligi PZPN, na które wyzna- 
czono następujących sędziów: w Po- 
znaniu Kolejarz — Związkowiec (Kra 
ków) sędziuje Cober (Katowice). w 
Warszawie CWKS — Unia Ruch sę- 
dziuje Fronczyk (Kraków) i w Ra 
dlinie Górnik — Ogniwo Kraków sę- 
dziuje Gryniewski (Łódź), 
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